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Odroczerie konferencj w Genui nie ntc^e Już ##- 
siaj ulegać wątpliwości. " Jeśli zważymy, jak bardzo 
stemowczem i ltłeprzejeOnąinem cło ostatnich niemal dni 
byto stmowiyko rządu angielskiego w sprawie nie­
zmienności terminu 8 marca — to ostateczne zejście 
z tego stanowiska uznać musimy za powniny l nie­
wątpliwy sukces dyplomacji francuskiej. Zrspc ync że 
ph*edągające się przesilenie rządowe we 'Włoszech 
stanowiło niemały sukurs dla memorjalu Pa'ncare‘go, 
domagającego się odroczeni? i że tern przesileniem 
przedeiwszystkiem będzie Lloya George uzasadnia} 
swą zgodę na odroczenie, aby złagodzić w oplnń wrau 
żerne doznanego niepowodzenia; główne jednak, rze­
czowe racje, dla których odroczenie konferencji ge- 
nuńeskiej nastąpić musiało, zawiera} właśnie ów me' 
m<*r?ał, którego trafnej i rozumnej argumentacja PTcmjer 
brytyjski nawet swej notorycznej retoryki polemicznej 
przeciwstawić nie czul się na s Ech.

Z rosnącemi bowiem z dnia, nu azioń Ksistrzcżer.iami 
program o we mi wobec Genui — wysuwała się na czoło 
przedewszystkicm konieczność przedwstępnego uorcj- 
z u mienia się mocarstw między sobą. w szczególności 
zaś postulat uwzględnienia interesów małej en tenty i 
Polski w związku z konferencją genueńską stal się do 
tego stopnia nieodpartym, iż zasadniczo nieprzychylna 
nnm Anglja musiała się ostatecznie zgodzić na zapro­
szenie p.redst13 wici tli tych Państw na zjazd t  zw rze­
czoznawców do Londynu. ” faaiż bowiem argument 
mógł ten osmtnii przeciwstawić naturalnej i jasnej jał: 
słońce tezie, iż interesy państw małej ententy a p*"ze 
dewszystkiem polski najżywotniej w rachubę wcho­
dzić muszą przy ^osobności omawiania i ustalania pro­
gramu genueńskiego, że zatem c cyimr»śoi te praepro 
wadzono bez tych państw, odbywaćby się musiały 
z pom.nięciem najprostszych zas:d sprawiedliwości i 
logiki politycznej, skoro Ge-nua ma; „odbudowywać” 
Furopę środkową i wschodnią.

Oczywiście, wyrażenie zgody na odroczenie i na 
zaprusfenie „małych państw*1 do rokowań rzeczoznaw­
czych przód konferencją genueńską z pewnością pre 
mi er owi angielskiemu gpdko i łatwo nie przyszło. 
Toć dopuszczenie do stołu konferencyjnego przedstawi­
cieli Polski, Czech, Rumunji i Jugosławji na z^sad^ch 
równorzędności. jako współdecydujących ® Anglją, 
Fi-ancią i Włochami, obola oyktatorskl prymat Rady 
Najwyższej a przedewszystkicm Lloyd Qeorge‘a, słwa.- 
rza precedens doniosły na przyszłość a w każdym n*r 
zie podnosi w sposób niezwykły autor} tet i znaczenie 
w europejskim koncerze „małych pańscw“, traktowa/- 
nych dotąd p zeiz Angłję jako posłuszne narzędzie jej 
gospodarczego imperjnlizmu i je j politycznych wido­
ków. I dlatego usiłował premjer angielski przekonać 
Poincare‘go, iż nie można zapraszać na konferencję 
rzeczoznawczą przedstawicieli tych państw, nie ®a- 
p-asz/rąc na nią wszystkich państw, które w Genui 
mają być reprezentowane. Nie trudno było wykazać 
sztuczność i fałsz takiego rozumowania. Trudno przy­
puścić bowiem, ‘by interesy Portugalii n, p. lub Ht- 
szpanji zaangażowane były w tym stoprwu w sprawie 
..odbudowy** Wschodniej Europy, co Polski lub Ru­
munii.

Ile w* powyższych decyzjach było udziału czeskie­
go minist a spraw zagramcznych, P. Benesza, trudno 
na raiie dociec. Że głos jego przy ząpadariu tej decy­
zji musihł zaważyć — o tum wątpić nie możn3

M: ła en.ten.ta a z nią i polska wychodzi zatem po 
raz t  i er wszy n-a. widownię europejską jako doniosły, 
samodzielny czynrśk w polityce międzynarodowej. Jak­
by w przeczuciu tej nowej i ważnej roli, jeszcze przed 
podróżą p. Benesza do Paryża i Londynu, zwoi ny 
został do Belgradu pc-d kopiec tego miesiąca zjazd eks- 
p?rtów ekonomicznych i finansowych małej ententy 
w związku z konferencją genueńską. Dzisiaj, po  do- 
pusrezeniu rzeczoznawców małej ententy i Pol: Id na 
.■kopfereiicę przedwstępną mocarstw do Londynu — 
r»b:era zjazd w Belgradzie tem większego, ogólno-euro- 
pejski-ego w calem tego słowa rwmmie.nu — znacze­
nia.

Na zihzd «rałej ententy w‘ Belgradzie obzym rłi — 
wedle oświadczenia ministra spraw zagranicznych p. 
Skirmunta — zaproszenie także Polska, Rówmocseinie

ośw iadczył też p. Skirmunt, iż program konferencji bel­
gradzkiej nie jest jeszcze ustalony7 i że Polską zapro­
szenie Przyjmie. ' >

Prasa krakowska stele po doktry nersku niena­
wistnie wobec Czechów nastrojona, z , ,0 7asem ', jako 
dyrygentem na czele, przyjęła zaproszenie do Belgra­
du i oświadczenie p. Skirmunta z niechęcią a nawet 
wręcz wrogo. Jnżeśmy wedle „Czasu** „utonęli w ma­
łej koalicji**, jużesmy się stali ,gtuttm“ w rękach cze­
skich z małymi bardzo widokairn politycznym- i eko- 
normcznymi**. jużeśmy stracili „odrębność**, jaką- 
byśmy mogli rr.ieć w Genui, ba! już nawet Francja — 
wedle „Czasu** — traci wpływ n« m iłą cn'entę, a Wło­
chy kr ny \v o patrzyliby na wizytę Polski w Belgradzie 
Krakatierzy są jednern słowem zaniepokojeni zjazdem 
belgradzkim i udziałem w nim Poiski, Szkoda tylko, 
że organ P. Jaworsioeg-o odnosząc się z taką srogą 
awersją uo ścisłej kooperacji Polski z małą ememą — 
nie doradza: p. Skirmuntow! porozum:enie. się w spra­
wie Genui z Berlinem. To byłoby przynaónnaej si czere 
i  odważne odstonienie przyłbicy i pozytywna rada. 
Samą negacją „Czasu** wooec porozumienia z małą 
ententą Polska do Genui s:ę n;e Przygotuje, sama choć­
by w aureoli błyszczącej izolacji pozostać nie może, 
'i kimś. z któremiś państwami w porozumieniu i współ 
działaniu do Genui przybyć musi.

Przedewszystkiem z temi, z któ-emi jest w soju­
szu- a więc z Francją, Czechami i Rumunią. A więc 
z rrrłą er.tentą. To jasno * nie odparte. Zapewne, że 
P. Benesz nie da sobie odeprac reprezentacji małej 
koalicji p. Skirmumowi. Zbyt wytrwale, pracowicie i 
skutecznie tego prawa się dosługiwał Nasza polityka 
^graniczna wolała w tym czasie awanturować się na 
wschodzie i „wściekle ryzyko’ .̂ ć“, trudno zatem wy­
maga ć od małej ententy. by tej polityce, taką irarfye:ą 
oba,czonej — przodstawjcielśtwo swoje powfcrzi ła. 
Trzeba były na me tak p.-acowac jak pracowoj p. 
Benesz. Z drugiej strony jednak, czy istomie „utonie­
my w  rnałei etłtencie** i stesieemy &ię atutem w rękach 
cpeskich'*. przygotowując się w śoisłem porozumieniu 
z małą koalicją do konferencji w Genut? Tylko bardzo 
ogra uczony ,.Czas“. bardzo zacietrzewiony, choc rze­
komo tak tarazo wytrawny „Czas“ może tak płytke 
rozumować, iż na polemikę z ieKO wywodami dopra­
wdy szkoda m ielca i czasu.

polstca do Belgradu przybyć musi z  własnym, 
wszechstronnie opracowanym programem. Brak jego 
równałby się klęsce, ' której skutkiem musiałoby oyć

zwycięstwo p, Benesza, program taki r.icwąApUwie, 
w zanadrzu posiadającego. Przypuszczać należy, iż 
n-sze ministerstwo spraw zagranicznych z konieczności 
posiadania takiego programu sprawę sobie zdaje skoro 
— wedle słów p. Skirmunta — jeszcze przed 3 F  go 
dnfetni v/yslało instrukcje da poselstw w Pradze, Bu­
kareszcie i Paryżu, nakązirące porozumieć się z odno- 
śr.emi państwami co oo wspólnego postępowania w 
Genui

Co musi być rdzeniem programu polskiego w Bel­
gradzie?

Z pewnością nic bardziej ważnego, nic bardziej 
pierwszego od uświadomienia małej entencie planu Nie­
miec wtooec Eurony Wschodrucj. Przedstawiciel Polski 
musi najszczegółowiej, na/tlrobtazgowiej zbudować 
wobec państw małej ententy wszystkie konieczne prze­
słanki, na których z i ta tury ,-rreczy upiasfyezm się 
synteza, malującai groźbę i niebezpieczeństwo imperja1- 
lizmu pruskiego niety'ko dla Polski, ale dla wszystkich 
oez wyjątku państw małej koal cji. Rewranżowcmu ini- 
nerjalizmowi pruskic-mu musi przcciwrinwić mała en-, 
tenta w Genui własny7 program gospodarczej „odbudo- 
w y“ środkowrei i wschodniej Europy jc«li w unper-b- 
liżnue tymi uitma prędzej czy później uftwęć i do przy- 
jęraą tego programu zniewolić zocliodnie mocarstwa, 
przedewszystkiem oczyw/iście Anglję. Nic jest to myśl 
nierealna i zuchwrła. jednolita, zdecydowana i konse- 
kwemna mała' ententa wraz z Polską może śnuaio ry­
walizować z Niemcami i n.'e dopuścić do imperiabs+y- 
czrtej regeneraef. ktora predzej czy późnej sprawiłaby- 
Europę w nowym pozarze wojennym.

Jeśli przeastewicielstwo polskie zada.me powyższe 
w Bslgradzó spełnić potrafi, wówcz-s można łuż bidzie 
mówić o zwycięstwie szerszej polskiej myśli państwo­
wej a rola i znaczenie Polski zarówno w  procleinie 
odbudowy gospodarczej Wschodniej Europy jak i w  
koncerce małej ententy żywsze bez odbierania radmy 
pierwszeństwa p. Beneszowi należyte miejsce.

Wogółe, marny to głębokie przeświadczenie, iż 
tylko a w każdym razie przedewszystkiem gruntownie 
i wszechstronne a zarazem ,.sub spede“ drłszej rrzy- 
szłośd zbadanie, wyświetlenie a raczej zdenraskerwanie 

| intencyl pangerm.niskich w związku z „odbudową** 
Europy — może nadać zjazdowa w Belgradzie znacze­
nie ró"7" :  temu, jakie umysbwość i w7yobra.znia euro­
pejczyka wią^e z odrodzoną konferencją w Genui.

Józef Rudnicki.

T e r m i n  y u m i ń s h  e j  k n r d e r r n s i i  r s i a l i  P o i n s a r ć  z  b .  G « : r p ’ iii.

Londyn. (PAT.) „Daily Chromcle** donosi, że L. 
George. i Poincare mają odbyć konferencję w Paryrżu 
dnia 25 bm. Narady będą prawdopodobnie dotyczyły 
siprawy ustaiema teiminu zwołania konferencji w Ge 
nui.

Paryż, (PA'r.) Poaają tu wiadomość nadeswą z 
Londynu, że Poincare przed końcem tygodnia spotka 
się z L. Georgem prawdopodobnie w sobotę w n<&- 
znaczonym dotąd porcie nad kanałem La Manche. Spo­
tkanie to będzie miało charakter czysta prywatny i 
potrwa prawdopodobnie kilka godzin.

Londyn. (PAT.) Wczorajsze narady Poincar‘ego z 
ambasadorem angielskim Harding«ni wywołały w ko­
łach angielskich dobie wrażenie. Koła te dają do zro- 
Łtimienla, że Anglja uw/.ględn ając życzen:a Francji, 
udzieli żądany7ch gwarancji dotyczących fonfepWc?! w 
Genni. Sprawa odszkodowań oraz sprawy polityczne 
wymagające sprecyzowania będą wyraźnie usumęte z 
programu. Ponadto zaoewniont.- bęazie poszanowanie 
traktatów. Spodziewają się̂  że wobec tego, jż sprawa

gwarancji będzie uregulowana w  tym tygodniu, rze­
czoznawcy państw sprzymierzonych zbiorą się w po- 
niedfeiałek.

Reuter donosi, że sprawy polityczne będą oma­
wiane drogą beznuśredmch rokowań między L. Geor- 
ge*m a PomcaFem lub pomiędzy inny-nj ministrami, 
którzy zostaną wyznaczeni do ich Prpwauzęnia. Zresztą 
Benesz został powiadomiony w czasie rozmów7 sw7oich 
z L. Georgem j Cnrson< m o zapatrywaniach rządu an- 
gielsk ego i chociaż nie posiaaą żacmego mandatu ofi­
cjalnego, to jednak będzie mógł w sposób bardziej 
bezpośredni zapoznać z tymi poglądami rząd francu­
ski.

Rzym. (PAT.) Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa konfrrenca genueńska będzie odroczona, 
ale na bardzo krótko. Zamiast 8, oabędz:e się ona 14 
lub najpóźniej 23 marca. Odroczenie konferencji jest 
konieczne ze względu na nieuKOńczone jeszcze praco 
przygotowawcze.

udziału o  ksifórencj! r z z e m m c ć w .
Paryż, (PAT.) „Matin“ donosi z Londymu: Benesz

przi_Konai L. Goorgea o niemożności obalenia, argu­
mentów memorandum francuskiego, dotyczącego kon- 
fcrcnci w Genui, ornz absolutnej n-enariiszalności tra­
ktatów7 pokojowych. Dzi.-nnik zaznacza, żo w c''lach 
poednaw czych B nesz przj 1'czyl s ę  do zapatrywa­
nia L, (ieorgea, według którego nal.-ży rzeczoznaw­
ców małej ententy7 wyłączyć od udziału w przedstę-

i pnem zebraniu rzeczoznawców. PuS-tanowiono jednak, 
I że przedstaw ciele dyplomatyczni rnai ą ententy7 j Pol­

ski pozostaliby do dyspozycji konferencji rzcczoznaw- 
I ców dla udzielenia im wszelkich wyjaśniień, jak chby 
[ zażądali.
| Rzvni. (PAT.) Z powoeu kryzysu gap'netowego 

wizyta Benesza w Rzymie została odwołana.
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.Gazeta Warszaw ók?" pisze:

pod powyższym tytułem zjawił się w organie p. 
A l^sanJra Lednickiego, w ,,Tygodn'iKU Polskim arty­
kuł, podpisany przez dr. Józefa Zielińskiego. Artyku, 
bardzo znamienny.

Jest to pean na cześć dwóch masońskich organi- 
zacyj: francuskiej Ligi praw człowieka i niemieckiej 
orgafflzagf: „Bind Neties Va.terland", która przezwała 
się obecnie Niemiecką ligą praw człowieka. Te instytu­
cje, wediug dr. J. Zielińskiego, „zcbowiąady się <in 
współpracy, każda w swoim kraju, pod hasłem: „Ni­
gdy wojny i Wojna wojnie!" Zobow ązaly sig zwal­
czać ducha militarnego, wiarę, w siłę. a n-jtorryust 
krzewić wiarę w sprawiedliwość międzynarodową.

Uchwała ta wprawia w entuzjazm polskiego reptre* 
sentanta tych idei!

Czytamy daje; .sa rzuceniu rękawicy'* prztr, Ligę 
Ptew człowieka „nacjonalistycznemu blokowi" we 
Francji. Istotnie Liga praw człowieka, która i w Polsce 
ma swoimi rilję. walczy także Już i 2 polskim nncjo  
nalizmetn. Jest jedyną instytucją francuską, która w 
«rasie sobie oddanej propaguje ideę oderwania GNhcj? 
Wschodniej od Polski. Dr. J .  Zieliński wylicza wiele 
gej zasług. Między mnemi podikrę jla. że te Liga ^bro- 
ni5-r oskarżonych i -sądzonych przez Najwyższy sąd 
ministrów Malyy i Caihaui, ożywionych ducliem pa­
cyfistycznym“. 1

A więc jest pismo polskie i to (tfgan P. Aleksandra 
Lednickiego, które ma odwagę odnosić się przychylnie 
do osoby p. Malvy (Marcel Levy), wypędzonego 
z  Franci' za knowaniu defetystycznie; alba b. mi.ust a  
Caillaux, który chciał zawrzeć w CTStńe wojny osobny 
pokój z Niemcami, wydający Polskę n» łup Niem-ec!

Mamy jawny wyraz nowej orientacji, wypowie­
dziany bez osłonek: mamy zapomnieć, mamy zbliżyć 

się do rzekomo demokratycznych i pacyfistycznych 
Niemiec, rtramy zerwać 1 z> własnym i z francuskim 
nacjonalizmem w myśl ideałów Malyy ego i -C^lkuiA.

Taicie ideały głosi organ p. Aleksandra Lednickiego 
i wiecznego kandydata na polskiego ministra spraw 
zagranicznych, p. Jana Kuchurzewskiego. P . Lednicki, 
który rozbrajał polskie wojsko w Rosji, pracuje nrwM 
nad auchowem rozbrojen.em Polski. Rzucai się mosr do 
porozumienia z Niemcam* Każe się nam wierzyć nie 
w silę, ale w sprawiedliwość międzynuroduwą. Masło 
porozumienia z Niemcami, wbrew „nacjonalistyczni-^ 
Francji", jest programem, który znajduje poparcie tak* 
że wśiód żywiołów, majgcycu wpływy w rządzie.

Są u nas ludzie. którzy pozostają na usługach 
ciemnych sił międzynarodowych, którzy chcą wcią­
gnąć Pclsftę do masońskiego rydwanu. Trzeba, bv spw 
?ecz-eństwo wiedziało, kto chce rządzić Polska i jalr 
chce mą rządzić,

TRUDNOŚCI Z RATYFIKACJA TRAKTATÓW
w a s z y n g t o ń s k ic h  w  s e n a c ie  s t a ­

n ó w  ZJEDNOCZONYCH.

Donoszą z Waszyngtonu do W W nfe; Pomimo sil­
nego nacisku przywódców politycznych zarówno de­
mokratycznych jak republikańskich, którzy pnaekł 'da- 

.. ją, 7A możnaby rozpocząć natychmiast stanowcza, titeję 
po ratyfkacji zawartych na konferencji układów "nr- 
wstały na komisji spraw zagranicznych różnice zdań, 
które prowadzą do długich tozpnw  nod układam*. I tek 
ratyfikacja układów przez senat zostanie przez to oka­
leczona. Przywódcy stronnictw obydwu odkmów zg"- 
czają się z fem, że te niezgodności w żaden sposób 
nie megą ratyfikacji przeszkodzić.

Pierwsza próba sił ma nastejpić w  tym tygodniu, a 
mkrowicie p rz y  sprawie ż Jan ią , rr® dloźonego H r- 
iiugowi, o przedstawienie w senP-cie wszystkich szcze­
gółów, tyczących się rokowań. które doprowadziły 
do układu czterech mocarstw. Senat żądanie to ener 
ocznie ooprze. Jednak Harding prawdopodobnie odpo­
wie senatowi, że protokół rokowań tych me był pro­
wadzony.

Również Rozeszły się pogłoski że nipk'tómy człon­
kowie kornisj-i spraw zagrnpicznych senatu z - żąd1 ją 
ixiwclania z urlopu, na którym obecne przebywa, se  
kreterza stanu Hughes‘a, aby ten złożył pewne po­
trzebne wyjaśnienia.

•DOKOŁA KONFERENCJI GENUEŃSKIEJ
I ZJAZDU W  BELGRADZIE ,

Jak wiadomo, odnośnie do konferencji cksoertów, 
przygotowawczej na konferencję w Genui toczą się 
bez przerwy żmudne rokowania pomiędzy francustóem 
ministerstwem spraw zagranicznych, a londyi.s’'fcm 
Foreign Office. W jednym z ostatnich numerów ,,Echo 
de Paris" zestawia poglądy na tę sprawę rządu fran­
cuskiego i pisze między innemi:

Odnośnie do propozych lorda CurzoRa aby konfe­
rencja ta odbyło się w niedługim już czasie w L on d y­
nie, zaznacza dziennik pat yskś że są to kwestie mniej­
szej wagi. wszelako niewątpliwie byłoby korzystniej,

aby odbyła się ona, 1) w te-minie, kiedy komisje te­
chniczne Poszczególnych paiistw ukończą już swoje 
prace, a dalej 2) aby miejscem je j stał się P aryi,

A dalej: Rzeczoznawcy sprzymierzonych nie dk> 
konają dzieła e- pożytKiem. o ile przed ich spotkaniem 
gabinet londyński nie odpowie na ostatni francuski mer 
morjał,' Rokowania, ich tylko wtedy będą mogły od­
nieść skute kJ o ile podstawą ich stanie się polityczny 
jraktat między sprzymierzonymi.

W  daiszym ciągu jest żądaniem Franci" aby Pol­
ską, Czecho-Slowacja, Rumunia i Jugoslawja wzięły 
uuz-ał w tych przygotowawczych pracach. Innem! 
słowy domagamy się dla naszych sprzymierzeńców 
z Europy środkowej i wschodniej innego traktowania, 
niż tego, jakie zostanie zastosowane 00 rządów Berli­
na i Moskwy. Na poparcie, żądań*1 tego przytoczyć 
można cały szereg racji. Rządy Pragi. Warszawy, 
Belgradu i Bukaresztu postanowiły zjechać się z koń­
com tego miesiąca w Belgradzie celem narady j  ustale­
nia cpómego stanowiska. Z pewnością są to rządy naj­
bardziej zdolne g o  wypowiadania poglądów na kwestje, 
które mają stanąć na porządku obiad w Geuui. Tw o­
rzą ^aństwa te obecnie nasze pi zeJmu. ze przeciw jtf~

sPozycielskiemu rzą jo w i Rosji ? przeciw machinacjom 
tuemieckim. One też pi M dewstyś&leir* i nąfoardzłcj 
uc^rpiałyby % poprłnionycr błędów. T ak  satno, jak  
my. Francuzi, muszą oni bronić praw swych, o któ­
rych będzie się traktować i mieć bęoą prawo swojem 
,.veto“ przeciąć usifowanki, dokomywsne poza mętni. 
Człowiek taki. jak p, Benesz, który zawierając trakte* 
z Austrją w Lana, zrobił więcej, niż ktokolwiek dla 
poanies.enia krajów  naddunajskich nie może być w y­
kluczony od rokowań i narad przygotowawczych. Fakt. 
i c  podziela on ogólnie fiancusU punkt widzenia na 
zjazd w Genui 3 że p o le o  jako  jedyny środek uniknię­
cia niebezpieczeństwa- poprzednie porozumienie sprzy­
mierzonych — to  wszystko nie jest przyczyną wy­
starczającą, aby  trzym ać przy drzwiach.

Francuski punkt widzenfa. jest w d ąż ten dW. 
Więcej, niż ktoieolwick, chcemy odbudowy Europy*, 

i ale chcmy ją  rozpocząć zdając sobio sprawę z naszych 
Praw i naszych przyjaźń'. Chcemy Wdowuć na pod­
stawach 'znanych nam i wy próbogtoi ych. Nie będzńe- 
my pracować w ©»kachji Tern gorzej dla konferencji 
genueńskiej, jeśli nię zechce Przyjąć prograem tak. roz- 
sądnegoi. - • -  •-1'

żoiitny Folllyhi anaelskle? s&oss Hus!!.
paryz. (Tel w?.) 22 Ir V'z'sicjszy „Temps" do­

nosi, iż rząd angielski zawhk.omił p^ł»ffcialjpe rząd 
francuski o zmianie swojej jjo.tyki wzglęoem Rosji,, 
Rząd ang.elski miał powziąć zamiar natychmiastowego, 
uznania sowietów, obecnie jednak odstąpił od tego za­
miaru.

Rząd angielski zamierza wprowadzić pewien okres 
próbny, by dać sowietom czas do wykazania swych 
dobrych chęci co  do wykonania zobowiązań wobec

spriym! jrzonych. Jeżeli ten Próbny ofrres wypadzie 
korzystnie, to wówczas dopiero mogłaby być pouuie- 
sjor,a sprawi uznuuia iządu sowietów-

Rygz. (PAT.) Poseł francuski w Rydze Martę! 
j w interwiewie udzielonym prasie zaprzeczył kategory­

cznie pogłoskom, powtórzonym przeT prasę łotewską 
o mającym nastąpić jakoby porozumieniu między Ro­
sją i F i ancją. - -

Taks J nesra o sftsiintesSt ramsfisko-fosyiskkb.
Bukareszt. ((PAT.) Nawiązując dą o^/fadczenia, 

złożonego przez praedstawictela Rosji sowieckiej w 
Warszawie p. Karachana podczas interw>ewu udzielo­
nego korespondentowi agencji Radio-Orient — omaiwia 
Take Joncscu przerwanie iokov/ań rosyjsko-njmun- 
skich ^ Warszawie w leci-e uoiegłego roku. Oświzacza 
on, iż nie można było dopuścić do dyskutowania spra­
wy BesaTabji. Gdy Rosja —  powiedział Take bme- 
scu — będzie posiadała rząd uznany, to i wówczas 
n:e będzie ona mogła podczas rokowań z Rumunją dy­
skutować innych kwestji jak tylko ekonomicznych i fi- 
nansowych, wypływających ze ziedjioczema Besarabji
z Rumunją.

Gdyby rząd sowiecki miał być uznany, to musiał.

i by on poprzednio uznać w*zystki» aotjczące Rosji 
traktaty łącznie z traktatem, mocą którego wielkie 

* mocarstwa uznały przi-lącąenie Besari bji do RumurhL 
Konferencja genueńska —  zdaniem Take Janfiscu — 
nie będzie posiadała żadnych kompetencji do wzno­
wienia kwestji zawartych traktatów politycznych.

Wreszcie zwróć * Tanę Jonescu uwagę na to. ża 
skoro sowiety zaczęły od tego, że zaproponowały od- 
bycie konferencji w  celu uregulowania żeglugi na 
Dniestrze, to tern samem pznałj implic:te prawa Ru- 
tnunji na ten* Pograniczu rosyjsko-rumuńskicm. Take 
Jonescu stwierdza wreszcie, że ani Francja ani żadne 

{ inne mocarstwo nie wywierało wpływu na tok rofce-
wań rujiiuńsko-rosyjskich.

•MroMffinH bslgrailzhla] kadarm:!! M rałzaty.
Bertlit fPAT.) Do „berllner Tagebte.ttu'‘ donoszą 

z Belgradu. Półurzęaowa „TryouiP ' dowiaduje się, że 
zapowiedziana konferencja malej ententy będzie odło­
żona z powodu spodziewanego odroczenia konferencji 
genueńskiej Mimo to odbędzie się urzedwstępna kon­
ferencja w Lublanip dnia 27 lutego po powrocie Re 
aesza z Londynu. Wezmą w niej udział Benesz, pas- 
sicz i jugosłowiański minister spraw zagi. Nhnoic. Be­
nesz zda sprawozdanie ze swoich n-rad w Londynie 
i w Paryżu, a Passie* ze swej konferencji z Biatianu 
w  Bukareszcie. Następnie będzie omawiane położenie

małej ent-nty, jakofeż jej przyśnie staitomisko w spra­
wach aktualnej polityki europejskiej i światowej.

Genewa. (PAT.) W  konferencji małej ememiy, ja­
ka * jv ma odbyć w Belgradzie wczm^ udział rzecz<>- 
znawcy francuscy, wśród których będzie również 
przedstawicie! banku francuskiego, paryskiej Izby han­
dlowej i przedstawiciel konsorcjum francuskich ban­
ków prywatnycn.

Paryż. (PAT.) Poincare przyjął Benesza, który 
wrócił 1  Londynu,

filemey v  „liBUsarslum ssfUadawy S uro*.
Wiedeń. (PAT.) Mtarutehie kota angielskie zaw*a- 

dowiły rząd Rzeszy niemieckie}, że pożądana byłaby 
obecność przedstawicieli niemieckich w Londynie z o- 
kdzjl rokowań, toczących się z międzynarodowem kon­
sorcjum dla odbudowy Rosł! i Europy środHowej, Na 
zapro eme to w yfecha| do Lonjynu aekrebsrz stanu 
Bergman wraz z kilku facaowcaml.

l i i i  1 NIEMCY OBaW IAJA S I?  GENUI

Londyn. (PAT.) Havns, Otwarto fu konferencję 
delegatów teditrcznych angielskich, francuskich, 
włoskicli 1 japońskich. Kouferencja rajmowaia się 
sprawą kapitelu notrzebtiego do utworzenia między­
narodowego syndykatu dla. odbudowy ekonomicznej 
Europy.

Kgsmausen, (P a T.) „Lokal-Ana4" .pwlaję że 
w  czasie wczorajszych rokowań komisji c-praw za- 
grar*«znych parlianientu niemieckiego pauowąi? bar­
dzo pesymistyczny nastrój co do konferencji genu­
eńskiej, po której Niemcy nie wiele mogą się spe- 
dzow ać. Do nastroju przyczyniła się kflkagodzhina 
mowa Rr.itJienaui bardzo mało opty.n styczna. W  
obradach kandyńskicn w sprawie Rosji, Raihenau 
prawikitpodobnjio nie weźmie udzatu.

Pmwicowe m rtje obawiają się, że rokowania 
londyńska sprowadź, na Niemcy nowe nieijezp^e- i

czenstwo. pon/eważ zachodzŁ możliwość, że Niemcy 
.zostaną wciągnięte do pracy w  Rosji na rzecz koali­
cji- „Lokr-ł-Aiiz." cbawja się, że N emcy oopatiną 
w zupełną zależność gospodarczą od Angij;.

Go się tyczy pertr^ktacJi prowadzonjch w Ber- 
Vti.[e z przedstawicielom Rosji, sowieckiej Radkiem, 
to Radek usiłuje ciągle wyciągnąć ćua siebie jak 
największe korzyści ze stosunku pomiędzy Francją 
a Niemcami. M oim  powiedzieć, że dąży on do po- 
. óżnienia Francji % Niemcami,

OIm Yp m:s leni? lahinelo^e hwa rlgle1.
Rzym. (P A T ) W szystkie dzienniki donoszą, żei 

kominacji Giolilti— Orlando- -de Nicola. '2-ktu?l:ia je ­
szcze wczoraj, rozbiła się wskutek postawy1 katolickiej 
pai tji luaowej, która u e  żyozy swoie powrotu do w Jar

dzy Gioli‘ ti‘i'go. Prasa uwnża za rzecz możlrh-ą utwo- 
rzen c gabinetu przez O lania lub de Nikolę, wreszcie 
gdjmetu, w którym byliby obecni obaj wyż wymie- 
aieai mężowie stanu.



..SŁOWO POLSKIE'1 nr. 4? z dnia 24 lute 1522

fiiimmta w te&a !i
F ilw c se . (P A T .)  (Radio.) „T im e s" donoszą z  B o m -  

b a y u , że ro z ru ch y  w ImjjaęR przybierają % k a ż d y m  
duksM co ra z  szersze  rozmuMry i s tają  się co  raz  g r o ­
źniejsze,

HasuHmer. (PAT.) Ogólno-indyjski kongres roz- 
pcczirje s ę w B.umbayu 24 lutego. Obradować on 
bedzie ited metodami postępowania w przyszłości 
w  stosunku do władz angielskich. Jak donoszą „Ti­
mes" z Bombuyu rozruchy w Indiach z  każdym, 
dniem przybierają większe rozmiary

S»2 UiSji

L.*ndvń. (PAT.) (Radio.l Wczoraj prpyszfo w  Bu- 
bhnle do strzelaniny w czasie której sinnfemrśd zranili 
ciężko pewnego porucznika i kwadcrmistrza-sierżantat 
Chunclul oświadczył w Izbie gmin, że od 6 grudnia tj. 
od chwili podpinania rozejmu, shmfeijiści wykonali 82 
napadów na policję i 34 na osoby wciskowe, przyczepi 
gginęio 13 oSub, a 36 odniosło rany.

WPROWADZENIE AUTONOMJI W  EGIPCIE.

ClJwese. (PAT.) (Radio.) W obec ‘Nachodzących 
obnw, że przy ogłoszeniu etutonomji EgipAi wybuchną 
w Kairze zaburzenia. wywołanie przez krańcowe kofa 
nacjonalistyczne, zarządziły włmze angielskie całko­
wite rozbrojenie ludności. W  razie przechowywania 
broni lub stawiania oparu grozi k»ra śmierci

CHAMBERLAIN O ZBLIŻAJĄCYCH SIĘ  
W\ BORACH.

I.cstield. (PAT.) Chamberlain przywódc** pert# 
konserwatywnej na dzisiejszym zjeźdz'e partji dat 
obraz współczesnego życia Actlft po wojnie. Wojna 
wywołała gtębokic zmiany, nięgyjace głęboko w życ.ie 
tak jednostek jak i całego spełeczt ństwa. W ybory wy­
kazały zmianę konfiguracji stronnictw poklycznych i 
Ich nastroju. Dawne wató stronnictw zł godniały wo­
bec ogromu zadań współczesnych. D^iś .portje łączą 
s.ę pod sztandarem wielkich wymagań. W  zbliżających 
się wyborach konserwatyści i bberali k a jicy jn i muszą 
sobie podać ręce. Ci ostatni wyluszczyli nied’wno swój 
program i nie można zauważyć w nim sprzeczności 
z prog.nmem nowoczesnej Anglii. Dążyć należy do 
reform Jtals w polityce wewnętrpnej jak i zagranicznej.

!&

YÂ eflsń. (PAT.) Kanclerz Scłfober w  wywiadzie
z korespondentem „Temps‘a“ w yraz! zr lówno w swo- 
jem jakofeż w itmeniu rządu 'wdzięczność rnancirskfm 
mężom stanu za okazanie poparcia dla spaw  Austrii, 
która przechodzi niezwykle ciężki kryzys. Kanclerz d< 
wypjfZ nadzeji, że polityka porozumienia z ..ąsiadami, 
zapoczątkowaną przez traktat praski da A.ustrjł mo­
żność ziszczenia jej najgorętszych pragnień, które po­
legają na tem, aby przestać być przedmiotem trosk I 
źródłem kłopotów dla -nnych krajów i stać się czynni ■ 
kiem ładu i porządku w Europie 'środkowej.

Warszawa. (PAT.) Magistrat warszaw ski uchwalił 
zwróc-ć się do obywateli m^sta. aby dla i czczenia 
uchu ały sejmu wileńskiego o przyłączenie się Wileń- 
szczyzny dp Polski udekorowali dziś wszystkie domy 
; horągwiami narodowemu

M i k o  L e w ,  E l IŚ «JB O m r t B l l  2 3  b
Specjalnie dla filmu *®SSi 
napisany przez Ta-
-  dosusza R iifo c ra  ■

r a  i is h iD a le  o i i t n s i t i d .

Warszawa. (Tel. vvł.) 22 lutego. Kio jest Jeszc-re 
ustalone, w jaki sposób Sejm  wileński zawiadomi 
Seim Rzeczypospolitej o swlej uchwale wcielona 
Wilna do Polski. Prawdopodobnie cały Sejm zjedzie 
5n corpcre do Vv arszawy, gdge odbędą się uroczy­
sto ści. mające być niejako odnow eniern Unji- M.o- 
ziiwcin jest, że uroczystości te odibędą się w tocz- 
mcę uciiwalenia konstytucji, tj, dn. 1/ marca.

o  i n k o r p o r a c j ę  p a s a  n e u t r a l n e g o .

Wilno. (A W ) Komisja polityczna po wysłucha­
nia referatu pas&i Staniewicza uchwaliła domagać 
srję przyiączen ji M  Polski pasa, neutralnego, np e- 
rając się na wyraźnej w tym względzie woli ludno­
ści tego terenu, oraz wzy wająe rząd do p^czyiłjenia 
kroków koniecznych do jatenaj r y cl i lejesz ego przyłą­
czenia pasa neutralnego do teryŁorjuni Polski,

KONSZACH! Y NIEM IECKO-ROSYjSKIE.

Ryga. (AW.) Pdtwierdzają tu wiadomość o od­
bywających się ooecn/e konszachtach rosyjsko-nie- 
nmeckiich, mających na celu zarówno podburzanie 
Littwy kowieńskiej przeciw Polsce jaK i z drugiej 
strony zakwestionowanie n ow ego  statutu Wjłeń- 
szozyzny i w1 ogólności terytoi jaMego uksztaLowa- 
nfia naszej granicy na Wsshodżie.

wspaniały i dram at życiowy w 6 aktach.

Wdno. (AW.) Kom sja polityczna wybrała pod­
komisję z 3 osób w celu zbądąnia położenia Polaków 
na Kowi eńszczyźróe, w szczególności Polaków wię­
zionych prze/ władze litewskie, choryen ria tyfus 

Ryga. (PAT.) Litwa kowieńska odwołała swoich 
delegatów z konferencji kolejowej, odbywającej s/ę 
w Rydze. Powodem odwołania było to, że inne pań­
stwa bałtyckie w sprawach transportu j. przejazdu przez 
teren Litwy Środkowej zwracały się do Polski jako 
do przedstawić elki tego terenu, co Litwa ko wieńska 
uważa za naruszenie swoich praw do Litwy Srodk<w 
*ej.

Sprawy ślasYs,
RUCH AUTONOMICZNY NA Q. ŚLĄSKIE

Katowice (PAT.) Raciborski Genęrai-Anzeiger 
dorosi z Berlina; W kołacłi rządowych słychać, że 
rucn autonomiczny na niemieckiej części Górnego Ś!ą- 
sk- przybiera coraz większe rozmiagy. Rząa poczynił 
kroki, aby ruchowi temu przeszkodzić. W  ostatnich 
dniach toczyły się rokowania z górnośląskimi członka­
mi parlamentu niemieckiego, uraz wybitnymi osomrtc-

PRZED DECYZJA W  ROKOWANIACH POLSKO- 
NIEMIECKICH.

Bazyłea. (PAT.) Z Genewy donosz« ao Bazyfei-
Nachrichteu: Wobec blizkiej decyzji w rokowaniach

nieitiTcko-połskich przybyli tu prz.-dstawicie.lo Prasy z 
Paryża, Warszawy i Berlina. Komisja odoywa codzicn 
nie ns-rady. Prezydent Calond/T odmawia vr szelki cli 
wywiadów. lir. Ishi odjechał w piątek z Genewy do 
Paryża: uważają to za oznakę, że 11 eina już poważ­
niejszych punktów spornych w sprawie llnji wy tycz­
nej ustalonej przez radę L ;gi Narodów. 
śc’ami Górnego Śląska, ceł cm użycia ich wpływu w 
kierunku zaniechania dążeń autonomicznych na nie­
mieckiej części Górnego Śląska. W sprawie autononyj 
na Górnym Śląsku wniosły partjc prawicowe niemie­
ckie interpelację do rady państwa. Rada państwa obra­
dować będzie nad interpelacjami na tajntrn posiedzenia,

NOWF ZAMIESZKI W  GLIWICACH.

Berlin. (Teł. wł.) 22 lutego Lewicowe pisma 
niemieckie donoszą, że według wiadomości z G. 
śląska, przyszło w 'Gliwicach po raz drugi do walki 
między Niemcami a żotnerzaini francuskimi. Organ 
niezależnych socjalistów „Roilie Fahne" oswia-dcza, 
że polska część G. Śląska przepefnera jest spisków 
ca mi nwemieck.imi, otrzi-m jąrymi pomoc jnaterjal- 
ną od wielkich przemysłowców.

2 komisji sejmowych
—X—

\Vnf«traw"i. (PAT.) N? owedz-rsin feimjsM ńrwa- 
Fdzkici przeastąwiciel ministerstwa skarbu zhżył o- 
śwv’dczen'e, z którego wwnika, że ze sPror.y rządu 
materialne uposażanie inwalidów uszczerbku nie dozna 
Wobec tego komis'a corneP pourzedmą rc^wntp którą 
postanowiono przejść do porządku dziennego Ohecnio 
uchwalono, aby do rozna(rywa>iiia ustawy inwalidzkiej 
przyrsfąpłć bezzwłocznie.

Wrrs->a\va. (PAT.) Komisf?.. sharboyO-blidżetowa 
obradowała w dalszym cia.gu ntd u«tawa o pod ćku 
od wzbogacenia się. Ustrawe według referatu posła 
średma-wskiego nrzooeto w drygiem t trzedem czvtn" 
nlu bez poważniejszych znran. Na.v'epnie orzvieto 
ustawę o utwór reniu oaństwowego powku adpudowy 
kraju dla któ-ego ucuwlono actację ze skarbu pań­
stwa 6 miliardów m«rek polskich.

Komisja oświatowa uchw ała przekazać minister­
stwu wyznań i oświaty, gmach przy ul. Krakowskie 
Przedmieście, nr. 36 w W  ars/rwie dG semyiBnjrm ba- 
uczycielskiego im. Konarsncgo. Następnie przyjęto 
proiekt ustawy o utworzeniu szkoły srtuk pięknych 
■w Warszawie.

Komisją administracyjni-* przyjęła w  Jnigiem cz> 
tam u artykuły 99— 112 ustawy o gminne* ordynacji 
wyborczej, traktuj ące o wyborze sołtys^ i jeg- za­
stępców.

Komisja rolna przyjęła w  trzecłem czytaniu nowelę 
do ustawy o likwidacji serwitutów w b. Królestwie 
Kwigresowem. ,

PAW EŁ BOURGET. 1 4)

Porwanie.
— * —

M:mo hałasu, którego narcoii, nikt s:ę nie pojawił, 
dom zatem był pusty. Potworność togo właman a o- 
Ludzija w jego duszy wszystkie złe instynkty jak 10 
bywa u ludzi wyższych stopu, społecznych, gdy po­
pełniają czyn, który im we własnych oczach przynosi 
ujmę. Wielki pan; grand seigneur, chwilowo zmienio­
ny w proste;/) włamywacza; odczuwał tuż orzed û  
druhem się swoich wstrętnych pla.iów jakiś przypływ 
dz kiej radości, która opadła go Spazmatycznie w miej 
sce niedawnych obaw j niepcwnościi Począł się śmiać 
i głośno rzucił pg/od s ebie słowa, które zdołałyby 
zmro7;ć krew w żyłach pani tego domu klęczącej 
właśnie w kaplicy, gdyby magia je była ąłyszęć i wi­
dzieć przytem straszny grymas, z jakim zostały wy. 
mówmne:

— No, teraz c*ę maim...
Promonie księżyca wchodzące do pokofu przez 

uchylone drzwi, oświecały tylko słabo wnętrze po- 
'.■ko'u. Przy pomocy kieszonkowej lampki elektrycznej 
odnalazł świecę i zapalił ją. Mimowoli, skoro Płomień 
rozświecił się, rzucił wzrok dokoła tych kątów, które 
znał tak dobrze. Coś s;ę w nim poruszyło. Ta wzgar 
dzona i opusaczora kołreta nie zmieniła tu nic w po­
koju. Ryłoby przecież zupełnie naturalnym, gdyby jej 
wrażl w ość kazała jej usunąć wszystkie te przedmioty, 
które były zbyt wymownymi świadkami je j nWżefi- 
vwa, krótkiego a tak njoszczęśliwego. Nie. Meble sta

ły na tych samych miejscach, te in ie  obicia pokrywa­
ły ściany alkowTi, to sŝ mo foże ctało w kącie, zaście­
lone tylko jedną poduszka. Na ścianach te .jamę obra­
dy... Nad drzwiami tylko jakiś nowy, nie było go tu 
dawniej. De Rourre zbliżył się doń z śviyttern w ię- 
ku. jakby nie dowierzając oczom. B yt to jego własny 
portret, zawieszony mm przez żonę. Widocznie kazała 
go sporządzić już po separacji, z fotografji. Zbliżył 

| się do sekretarzyka, stały na niem inne jego fotografio, 
w ramkach ze skóry, któie P»ni de Rourre widocznie 

' woziła ze sobą, wyjeżdżając z  domu, świadczył* o 
tem ich forma. Zdziwion e niespodziewanego gościa 
było tak wielkie, że aż ręka poczęła mu drzeć i musiał 
postawić śwuecę. Wchodził do tego domu z t»K silnem 
Płzekonanietn, że żona nienawidzi go! Tak była nię- 
przebłaganą w ciągu Procesu! Skądże zatem biorą s'ę 

| te niezaprzeczalne dowody pamięci? Czyż chcąc być 
logiczną nie poiwinna była wówczas być łagodn ejsżą, 
wyroznrńalszą zamiast upierać się tak twardo przy 
prawach swoich do posadania syna? Te porozstawiane 
naokół portrety męża czegóż dowodziły? Czy, że go 
kocha naprawdę i teraz jeszcze, czy że chce, aby są­
dzono, iż tak jest w istocie^ Dla kogóż jednak odgry 
wała komedię, przecież mieszkała sama jedna? Kog"* 
ebc ała utrzymać w tem fałszj wem prztkmamiu, któ­
remu Przccz5rło gwałtownie całe jej zachowanie się, bo 
nie zrobiła przecież anj jednego kroku, aby zbliżyć się 
do togo człowieka, którego nosiła nazwisko i któremu 
zazdrośnie odebrała jedynagal Sąd przyznał mu juko 
ojcu prawo odwiedzania dziecka w oznaczonych termi 
nach, nie wiele jednak korzystał z t go dotychczas. 
Bo przy każdej jego wizyc e matka 1' ' 1 przy dziecku, 
zimna i lodowata gdy przybywał, zimna j obojętna 
gdy odchodził, uśmiechająca się jedynie do syna., gdy

był z nimi razem.. I oto wśród tego zawrotnego 
wiru myśli w  głowfe tego człowieka, jakby przybitego 
i zn.enichomialego pou wphwem niespadzianKi, z ja­
ką się spotkał, Poczęła się wyłaniać nieświadomie od­
powiedź na to pytacie, dręczące go; dlaczego? dla 
kogo?... I odpow edź ta wstawała przed nim z kazJcgo 
zakątka tej alkowy —  a uwydatniła się w zupełnie 
jasrjom i ściśle okre-ślanem znaczeniu przez drobny, 
przypadkowy fakt, który jednak wstrząsnął sumieniem 
tego ojca aż ao najgłębszych tajników duszy.

Aby strząsnąć z siebie nagły czar hypnozy, opa­
nowującej go szepnął: „Dalej, do dzieła. Jolka cze­
ka..." Wspomnienie kochanki w sypialni swej prawo­
witej małżonki było aktem buntu teraźniejszości prze­
ciw minionym chwilom, podporą dla jego woli, nagle 
zachwianej, przez samo przypomr enie tej, która go 
przywiodła tu o tej porze w takich zamiarach. Pochwy­
cił na nowo kandelabr i wszedł do alkńrzyka. z któ­
rego wchodziła się do ostatn ego pokoju, gdzie pew­
nym był, że zastanie syna Na kominku dogasa" ogień, 
& u drzwi pokoju widniały trzewiczki Morysia, posta­
wione tam w  tem przekonaniu, że zaopiekuje się nie­
mi aniołek, roznoszący dary świąteczne. OboK trze­
wiczków matka ustawiła już cały stos podarunków, 
jako poranną niespodziankę dla chłopaki. Było tam 
kilka pirdeLk, powiązanych misternie, z bogu jakieś 
większe pudlo ozaobne, zawierające widocznie kosz­
towniejszą zabawkę. Na tym jednym pakunku widni ł 
napis, tak wyraźny, że margrafa nie mógł go nie za­
uważyć: „Dla mego A4orysia posyła ojciec z podró- 

I ży...“ L'tery b y ły  duże. wyraźne, zupełnie jak jego...
, Czyja ręka je  skreśiha?..,
I <C. d, n.)
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Polska jask:nia gry.
(Korespondencja własna;.

Gdańsk, w lutym. 
Ze zdziwieniem przeczyta każdy słowa1 o polskiej 

jaskim gry. W Polsce na szczęście tego rodzaju insty­
tucie nie są tolerowaną Po pra.wo przeciw nim słu­
sznie występuje. Mimo to polska jaskinia gry istnieje, 
jakkofw.ek nic na obszarze Rzeczypospolitej Polskiej, 
lecz Wolnego Miasta Gdańska. Ta północne Monte 
Ca do znajduje się w znanej miejscowości kąpielowej 
— Sopocie, a jego charakter polski niestety nie uiega 
wątpliwości. Co najmniej trzy czwarte części grają­
cych —  to Polacy lub nasj neutralni z Polski, którzy 
na tym gruncie nadzwyczaj lojalnie podkreślają swo­
ją „polsKOSć“. Jeżeli Wyjątkowo w sopockiem kasynie 
Kry ruch jest mały, zarząd kasyna i krupierzy zgo­
dnie stwierdzają, że spowodowane to  jest przez brak 
PoiaKÓw —  „heute gełit es faui, denn es fehleti die 
polcn" mówią wówczas Kasyno gry w Sopocie stano- 
wf zatem jedną z groźnych pijawek na naszyta orga- 
niżmie. Z konieczności trzeba więc dokładniej się mu 
przyglądnąć.

Po wybuchu rewolucji, gdy już było pewnem, że 
Gdańsk z okolicą będzie stanowił Wolne Miasto, kil- 
ku  pomysłowych przedsięoiorców wpaało na mysi a .  
lżenia w Sopocie —  kasyna gry na wzór podobnego 
zakładu w Monte Carla. Przedsiębiorcy cl zobowią­
zali s ę płacić na rzecz gminy Sopotu pełowę docho­
dowi' napito kasyno miało 'znajdować się to od stałym 
nadzorem gminy. Zarząd gminy udzielił chętnie kon­
cesji, bo Pecunia non ctfet; wyższe władz* gdańskie nie 
odmówiły swej zgody. I zaczęła się zabawa. P o Gdań 
skk zjeżdżało wówczas mnóstwo iudzi z grubymi pje- 
uiądzmi, niejednokrotnie w czasie wojny lub w za­
wierusze powojennej łatwo zarooionytni; łatwo przy­
szło łatwo też poszłe. Przedsiębiorcy i gmina Sopot 
dzieliły się sutymi zyskami. Jag wielkimi byty d»- 
chody, wsKazuje fakt, że zarząd Sopotu otrzymywał 
z  tego źródlai co miesiąc przecętnie przeszło miijon 
mai ek niemieckich, a była to tylko połowa1 dochodu, 
zastrzeżona dla gminy! Na te milionowe zarobki spo­
glądały zazdrosnom ok,-m inne gminy W . M. Gdań­
sk ą  ai przedewszystkiem zarząd samego Gdańska. Jak 
kolwiek więc opinja jest zgodna- co do tego, iż cią­
gnięcie zysków z nanrętnosci i nędzy ludzkiej jest w 
najwyższym stopniu niemoralne, chociaż w odnośnych 
kołach zdawano sobie dokładnie sprawę z  tego, to je­
dnak samorządne związki na obszarze W , M. Gdań­
ska wbrew temu Przekonaniu z dziwną iście niemiec­
ką *konsekwancją“ utworzyły specjalno npółkę dla 
eksploatowania kasyna gry w Sopocie. Na obronę ho­
noru polskiego imienia naiezy stwierdzić, ze poiscy 
posłowie zarówno w sojrrre gdańskim, jal.oteż w od­
nośnych radach gminnych stale i konsekwentnie wy­
stępowali przeciw tej jaskini gry, podnosząc, że czer­
pane dochodów z tego źród«a jest równoznacznem z 
udziałem np. w dochodach z domu publicznego. — 
Aby zachować pewne pozory przyzwoitości, dotyczą 
ce czynniki gciańsici? postanowiły, że wstęp do kasy­
na sopockiego mają obcokrajowcy, tj. przedewszyst- 
kietn Polacy, zaś z obywateli gdańskich tylko ci, któ­
rzy płaca odpowiednia-wysoKP stawkę podatkową.
W ten sposób zaipalono djabłu świeczkę, a Panu Bo 
gu ogarek. — Tern winiej jednak społeczeństwo pol­
skie winno ■ wystąpid przeciw t jnu świadomemu za­
machowi na kieszeń poiską. W  żadnej innej dziedzinie 
obcokrajowcy, tutaj głównie Polacy, nie cieszą się 
takimi „względami" czynników gdańskich! Nawel na­
pisy na stołach ruletki są w  języku polskim!

Niestety za często i głośno słyszy się o n.lekc- 
mych wygranych w kasynach gry. Natomiast zbyt ci­
cho jejst o przegranych. ,o utraconych majątKach i o 
irageujach. Z Jakiegokolwiek stanowiska rzecz rozwa 
żymy, okazuje się, że oddawanie się tej zgubnej na­
miętności przynieść musj tylko stratę.

Przedewszystkiem każdy winien mieć na uwadze 
kolosalne zypki, jakie czenpie przedsiębiorstwo z tego 
rodzaju jaskini gry. Uwzględnienie chocby tegc tylko 
momentu wbino najbardziej zaślepionemu otworzyć 
oczy. W  rezultacie muszą bowiem wszyscy przegry­
wać, skoro przedsiębiorstwo zbiera tak wielkie zyski. 
Wszelkie obliczenia matematyczne podoone wykazu­
ją minimalne szanse wygrania. Widoki wygrana są ta 
kie same, jak np. utracenia życia podczas jazdy koieją 
'z powedu teoretycznie możliwej katastrofy kole .owej. 
Hziwna jest jednak psychologia ludzka: wygranej s*po 
Jziewa się każdy gracz, natomiast katastrefy kole owc.j 
nic spodziewa się nikt jadący koleją. — Zresztą prze­
ważnie jest tak, że, jeżeli nawet wyjątkowo kto wy­
gra pewną kwotę, to wcześniej czy później ją przegra 
i jeszcze swoich pieniędzy da tego dofoży.

Niedługo istnieje kasyno w Sopocie;; nriftkrfalna 
tylko ilość przegranych dochodzi do szerszej wiadomo 
sd ; ale już to powinno każdego odstraszyć. W lccie 
przyjechał pew,en Polak z Warszawy wraz ze swoją 
irodzmą na letnj pobyt do Sopotu: uciął się do kasyna 
i za jedną noc przegrał wszystkie pieniądze, jakifc 
przywiózł na cały okres pobytu w letnisku. — Inna 
znów pa-nj przegrała nie tylko wszystkie pieniądze, ale 
takzp zastawiła kosztowności i toalety, tak, że p o z o -  

,stafy jci tylko dwie suknie; chodziło zaś tutaj o setki 
tysięcy marek niemieckich; można zatem obliczyć, ile 
było marek polskich, tern bardziej iż stało się to w 
czasie, gdy za 1 markę niemiecką nlacono przeszło

40 marek polskich, — Tu zaś dyrektor większego 
przecisięb urstwa zcieffraudował powierzone sobie pie­
niądze i przegrał je  w kasynie. —  Jednej znów pani 
z Poiski zdarzył się również ten przykry wypadek, 
że przegrała wszystkie swoje pieniądz©; ponieważ sły 
szata coś o instytucji t. zw, wijatyku w Monte Carlo, 
udaia się z prośbą o wijatyk do zarzadu kasyna w So 
pocie; lecz zarząd kasyna odaa! ją  w  ręce policji, któ­
ra zamknęła ową panią do artsztu jako żebrzącą włó­
częgę bez pieniędzy, a potem w zbrojnej asystencji 
policjanta odszupasowano ją  czwirtą klasą do Tcze­
wa. Była to orzykra, ale niewątpliwie przekonywują­
ca nauczka aia tw ej pani, —  Oczywiście nie brak też 
wypadków samuoójstwa, do czego Ideamte nadaje się 
pomost, prowadzący od Kasyna prosto do morzą glę. 
bokiego kilka metrów.

Opisane wyżej wypadki nie są bynajmniej aneg­
dotami, lecz niestety rzeczyw.stymi faktami, znanymi 
po nazwiskach interesowanych osób —  Polaków. Wy 
padków tych fest niestety dużo, za dużo, aby choć 
drobną ich część tu wymienić.

Władze polskie w Gdańsku wydały swym urzę­
dnikom zakaz uczęszczania do kasyna sopockiego. Po 
uobnie postąpiły nowaztiiejsz© firmy Polskie. Wszyst­
ko to za maro, bo najbogatszy łup ściąga kasyno z 
chwilowo przyjezdnych Polaków mb gości letnich. 
Gdy u nas jest tyle niezaspokojonych potrzeb, gdy 
tyle trzeba inwestycji, zapewniających inwestującym 
znaczne korzyści, gdy marka polska traci na wartości 
z powodu wywożenia je j zagranicę, na tvrzucani©' pie­
niędzy w błoto sopockie; jaskmi gry, zawsze znajdą 
się niestety u Poi-ków pieniądze i ta marki nie­
mieckie!

Część polskiego społeczeństwa tutejszego, wioząc 
Jak groźne spustoszenia poiwoduje sopocka jaskinia 
gry, postanowiła zorganizować akcię, mającą na celo 
powstrzymanie Polaków od uczęszczania do «.rego 
północnego Monte Carlo. W  najbliższym czasie rzecz 
ta zostanie przeprowadzona, aby najpóźniej podczas 
sezonu rozpocząć swą dz ałalność i wyrywać polaków 
z objęć polipa gry. Nfe u!ega wątpliwości, że zdrowa 
część naszego społeczeństwa poprze tę akcję i ułatwi 
oezwzględny bojKot sopockiej jaskini gry. L D.

drganizacja Narodowa
m .

PiiMib Pamorae <s sońefk cyfr.
Właściwe pob^ne Pomorze obejmuje oowłaży: 

Puck, Wejherowo, Kartuzy’, Kościerzyna j Cho;n:ce, 
I tj. mniej więcej całe praw'e terytorjum zaludnione 

przez Kaszubów Lucność tego obszaru wynosiła;
W  powiatach 1871 1910 1921
Puck 25 i 99 26548 27824
W  ejherowo 35893 61620 43S15
Kartuzy 55366 69891 >56499
Kość erzyua 43777 55976 19563
Chojnice 44133 53723 71228

Razem 204368 277758 258929
Kra? tcj» podlegał bardzo silnemu naciskowi ger­

manizacji, a chociaż kofomzacju tiiemiecka mniej szko- 
cy  tam wyrządziła, niżeli w WielKonolsce. jeunakże 
t-ząd niemiecKi umiał nadać Pomorzu obcy pokost, za. 
pomocą hiurokracii i przez systematyczne wynarada­
wianie miast. Rob&ta ta miała jednak tylKo częściowe 
powoozenie,, jak śwlauczą następujące Statystyczne 
zestawienia;

W  latach 
ł890  1900 il'0Qp 1910 1921

P
67,7

Było Polaków 
w powiecie 

Puck
W  ejherowo 
Kartuzy 
Kościerzyna 
Chojnice

54 7
66.4 
53,2
52.5

1900 
r  o

68,6
52,3
69,0
54.5
53.6

<905 
c e

69.6 
49,3 
ó9.4
55.7
54.7

1910 
n t 

69,4
48.1
72.1 
56,ó 
54,8

87.8 
90,5 
88,3
78.9
67.9

W  cyfrach bezwzględnych stosunki etnograficzne 
tak się przedstawiały:

Polacy Niemcy Poiucy Niemcy 
W powiecie I9 i0  1910 1921 192!
P uck 19078 7470 2443u 3394
Wejherowo 41882 16738 396^8 4167
Kartuzv 55001 i4S9G 58710 7780
Kościerzyna 35172 20804 39123 10440
Clio.Yrca ^ 8 ( )_ 3 0 9 4 3 . ,&3?» J2869

Razen, J869131 90845 2i0270” 18650
Z cyfr tych wynika, że Pomorze było zawsze kra 

jem rdzennie polskim i nawet w ourcsie najzaciętszej 
germanizacji miało znaczna większość polską. Po upad 
ku Niemiec, gdy kraj opuściła napływowa. biurokra­
cja, Pomorze odzyskało swoje prawdziwe oblicze, —  
Liczba N emców spadła w ciągu jodrfegot roku z 90 
tysięcy na 48 tys., liczba Pćleków znaczni© się pod­
niosła. Tylko powiat chojnicki, na.ibadziej na zachód 
wysunięty j systematycznie kolonizowany przez Niem­
ców, wykazuje znaczny odsetek obcej ludności; Po­
morze kaszubskie Jest zatem historyczni” ł etnograficz 
me krajem Dolskim, który wtasnemi afemł oparł się 
wszelkim zakusom odjęcia mu tego charakteru.

N A D E S Ł A N E .

A d - z o r s t  D r  J A f f  P T E R A C F 7
przeniósł swą Kancelarję na ulice Kra.sz..wsk.e,’o !. 7.

n763

Ci*
Oncgdaj odbyło się Wajne Zgromadzenie człon­

ków Org. Nar. IV. Dz., które zasługuje* aa obszerniej 
sza wzmiankę.

Prezes Org. p. D r Damieiskj da! obraz caproczref 
działalności organizacji, któia dziś ^ykazice siły ży­
wotne j niewyczerpaną inicjatywę, a urządzając od­
czyty i wiece, wieczorki patrjotyczne, wieczory dzie­
ci, raut, zbiórkę uliczną itd.. zyskała przez to popu­
larność j środki materiaine aia prowadzenia ochronk' 
dla polskiej dziaiwy JV. dzielnicy, w której obecnie 
przy pomocy Połsko-Amerykańskiegb Czerwonr f:o 
Krzyża, korzysta zwyż 209 dzieci ze śniadań i obi.;-' 
dów, a letnią porą i z podwieczorków w czasie zbio­
rowych wycieczek pod dozorem Zarządu Ochronki — 
pozostającej obecnie pod wytrawnem kierownictwem 
radcy p. Liebharda.

Również dzielnie prccuwaf Kornket Obrony N^re 
tiowej wykazując niejednokrotnie bardzo dodatnie re­
zultaty dzięki sprężystości i inicjatywie WP. Rade 
Orzelskiego i Radcy Lerskiego. Stan kasy z  końcem 
roku 192! wynosjt Mk. 291.000.

Dyskusja polityczna jaka 'następnie się wywiązała 
daja chlubne świadectwo wyrobieni?; politycznego i 
czujności wobec zamachów na związek krassów na­
szych z Macierzą.

Walne Zgromaazenie wyraziło uroczysty protest 
przeciwko zam:arowi wprowadzenia autonomii teryto 
rjalnej we Wschodniej Mal^polsce. P. K*niak wzyw-o/ 
do organizowania się w każdym kierunku narodowcy 
pracy', aby Warszawa dowiedziała- się, że we Wscho­
dniej Małopolsct armja es ailna nic spoczęła, a]e czu­
wa j' protestować bęuzie przeciwko fryoaarczeniu z e- 
mią, nasyconą krwią polskich dzieci. Stawianie wnio­
sków zmierzających do rozluźnienia związku naszej 
Z' emi z Polską, mówca Piętnuje, jako zbrodnię naro­
dową. Następnie p. Dr MajewsK} w porywający cli sło­
wach wzywał, aby pójść do miasteczek j wsi polskich 
tyranią i terrorem lat wojennych udręczonych i tam 
uchwalić rezolucje jakie tu podejmują najbliżsi sąsie­
dni j stróże „Cmentarza Obrońców", który dla wszy­
stkich ziem polskich na zawsze oozostanie świadec­
twem porywu bohaterskiego Lwcwa>.

Odnośnie do strony ekonomicznej organizacji w 
myśl wywodów p. Piechocińskiego j Knop nskiego, :t- 
ctiwaiono spo>vJd»wać Walne Zgromadzenie wszyst­
kich Polskich k on su mów dla podtrzymam dslszegc; 
ich istnienia i rozwoju w interesie polskiego hajidhr.

Po wyczerpaniu Porządku dziennego w skład któ­
rego wchodził rówmież wybór nowego Zarządu — 
zabiał glos *p. Rączy f w podniosłych słowach skre­
ślił ideał org;;n!zacji dzielnicowych, które winno !w -  
rzyć jednolity front bojowy, czujny j k-Łżaej ęsmńli 
zdolny do Obrony zagrożonych pozycji na r.ndowycii. 
Następnie przemówił D. Rączy w te mniej więcej 
słowa:

„Aby oudsć cześc -wyjątkowej zasłudze i pracy 
ludzi, którzy tę Organizację hartern własnej woli ipe? 
na poświęcenia piacą —  dla dobra dzielnicy — Ojczy 
żule ?n pożytek a sofcie na chlubę do życia powoła!!, 
staje się nieprzepartą pop ibą naszą wynrerzyć im 
zapłatę największą na jaką Organizacja yrogóle zdobyć 
się zdoła.

Mim głębokie i niezłomne przekonanie, że będę 
wyrazicielem woli \ sumienia całego Walnego Zgro­
madzenia1. wnosząc o nadanie naszemu Ukochanemu 
Prezesowi Drowi Zyg Danielskiemu { Drov/j St. Ko- 
rytce, obu jako Najgodniejszym z najgodniejszych 
wśród nas rodność Członków honorowych Naszej Or­
ganizacji.

Entuzjastyczne oklaski j okrzyki na sali były wv- 
razem hołdu i uznania, były olśnię iyaiącyn! dowodem 
popularności, jaką poszczycić s ę mogą Ci dwaj mę­
żowie zasługj — która znalazła w  tern obszcriególme- 
niu swój pełny rzetelną pracą dobrze zasłużony w y ­
raz

Walne Zgromadzenie wyraziło {ez wśród hucz­
nych oklasków podziękowanie P. Władysławowi Maj­
kowskiemu, któiy z uszczerbkiem materialnym do Dra 
cy  dla Organizacji Zawsze ochotnie stawaj, a następnie 
p. Michałow; Knop nskiemu za przysporzenie fundu­
szom sierocym Mk. 146.000 —  własną zanolregi wo- 
ścią — p. Liebhardowi za wzorowe prowadzenie o- 
chronki, VTeszc;e P. Wiśniewskiemu za t f  siarczonej 
bez ntere^osynie druki wartości zwyż 30.000 Mk.

MręDZYNAr o d o w a  k o n f e r e n c j a  s a n it a r ­
n a  w  WARSZAWIE.

Genewa. (AW.) hiymajis porozumievrał się z człon­
kami Ligi Narodów w sprawki pronozycji Polski', któ­
ra prosiła o zwołanie jaknajrychlej w Warszawie mię­
dzynarodowej konfe 'encji d'a rozważenia najskutecz­
niejszych środków walki z epidemjami. Odpowiedź 
Ligi Narodów brzmieć bęuzie prawdopodobnie przy­
chylnie. Zaproś tenia roześle się ao rządó,Ł Runninji, 
państw baltyck.ch, Czechosłowacji, Angłji, Erancji, 
Włoch i Rosji. 1

W  Warszawie rozważana będzie sprawi U'WOvze- 
nia pasa sanitarnego, szerokości 250 km. w Połowie 
w polskich w połowie w rosyjskich granicach. W  pa. 
sie tym, ciągnącym się bd morza bałtyckiego do Czar­
nego zorganizowane być mają liczno punkty samjtarae, 
zaopatrzone w środki do zwalczani ą erudymii.



psa d o b ie .

P o r a d n i k  l i t e r a c k i .
 ̂ PrawnuRtem „cfititik ■gQ,‘ literata, '-ud k tó ry " on£i 

Dfadaf Naruszewicz, jest dziś liter at, biadający 
s:un nad sobą, choć broń Boża nie chudy, .many prsd 
ruUnsłu Tejsytes*. Myślałby Ho, znający tego ffisa- 
rzaf z tuszy, że w Polsce sprawy literatury pos*ły le­
pszym torem, że „prócz sław y kęsa1* przynosi » nas 
•Pióro i inne, więcej realne pożytki. Tymczasem nieć 
Taj,, przynajmniej wynika % pomieszczonych w osta. 
tnim numerze „Gazety Wieczornej1* przez fpapa Tersy- 
tesa „Paru słów o literatach*1, słów nibyio żałosnych 
i mających być zapewne bardzo gorzkemi, a napra­
wdę bardzo — niesmacznych.

O co idzie temu koleżce Pisarzy rzekomo krzyw- 
> lizanych? Nie o traktowanie Pisarza przez społeczeń­

stwo, które roztropnie zostawia się tu na bolcu. Bo 
poco mają pchać w ten interes nosy ludzie obcy? 
W ssak literaturę uznano za. rzecz „zawodową11, czyli, 
że -powinny być je j gorączki i ropienia oglądane w 
czterech ścianach. Oglądane oczami przedewszyst- 
Idem — pobłażliwemu. Bo Przecież ręka, która ma wy­
cinać cudze wrzody, mezawsze bywa sama zdrowa. 
A więc kochaj bliźniego twego, jak on cię będzie w 
fo lctonie kochać z procentem jutro! A *dęc nie rznij 
ims najgłupszej książki, bo skąd: masz pewność, że sam 
n piszesz za rok lepszą! I znowu o ciężłtich i lekkich 
zalotnikach sceny, którzy nip odchodzą od drzwi kan­
celarii teatralnej, zbfcłjffi w  listy ,polecające od swoich 
redakcji, nisz dobrze, bo i w twojej redakcji może się 

i 1-;'otrui zebrać na pisanie szmki!
Takie mmcj więcej daje radj autor pormenicnych 

„paru słów“, przypominając, że pewa wszydkiem in­
tern praca literacka poo jakąkolwiek pełniona posta- 
cfłj. daje zatrirdntonym przez siebie „chich11. Tyle mo­
cny. ile smutny argument. Smutny, bo wyszedł z P°d 
Pióra bądźcobądł literata.

Od czasów  Naruszew icza do czasów  Tersytesa 
musiał iednak minąć szmat życ ia  P e r s k ie g o  spory  
j żeli tak potrafiła się przemienić istou  sprawy. Boć 
rraćzrad-litcrat uprwnnnł się o uznanie dla siebie i swo­
ich towarzyszy po piórze w  imię wzniosłości swej i 
ich pracy, zaś literat-prawnuk zakłada spraąyną koope­
ratywę nierzetelności, w ym iany dwuznacznych usług, 
Wfcyćśtem jego  sztandai em są nje idealne pobudki i 
zairdwfct! twórczości pisarskiej, ale „ch lsb“ , ale hono- 

. "c-jam, w yciągn :ęte z kieszeń; w ydaw cy, ale p rzy- 
• vt& ao teatralnego wieńca tantiema. Nie zamienią za­

iste swent; książkami pap Tersytes  i blizki mu pan 
J.-rzy Bandrowsks zjadaczy chleba w  aniołów . Raczej 
będę1 mogli sami na spółkę otworzyć piekarnia litera­
cka, w  której się wypieka pow ieści, nowele, fe jietony 
małe i duże, mr eisza o  to jakie, b y le  sprzedawane 
drogo dzięki w-szećbtolorancy jr.eraa w ęzłow i, jaki po. 
łą czy  rśm icchwące się do s!~v ie nawzajem redakcje 
i urzędowo płatnych przez, nic adw okatów  miernoty 
i nędzy talentów. ,

Dziwne, że pan Tersytes wśród swoicn pięknych 
enuncjacji pomieści! i wezwanie do wzajemnego „sra
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— Cóż u djabia! —  mruknął zawiedziony. — 
Przeceż to napmwdę byia sytuacja typowo powie­
ściowa. Czyżby podbarwiła ją na kolor życiu sugestja 
i zaborczość kobiety?

Cicho otworzył arzwii do sąs.edniego pokoju i zaj­
rzał. Z zalanych zieloncin światłem poduszek uśmie- 
i s.;ę śpiąca główka.

Podszedł bliżej i nachjlil <sie nad łóżeczkiem
—  No, czas na niemą sce n ę  walki wewnętrznej 

— s^ycl -if, nieśmiało wsłuchując się w siebie.
Od młodego ciałka wionęły ciepłe promienie sny. 

Czrfkał Feliks, że a mii otoczą one, niby im iona roz­
kochane, jego myśl, zamkną eię w  uścisku, zniewolą 
do uśmiechu, do nachylenia się nad poduszką niżej, 
coraz niżej, jeszcze niżej...

— Rozdział z romansu — szepnął dziwnie bez
Przekonania.

Lecz istotnie, nachylał się coraz niżej. Miał na- 
T.\ et na wargach muśnięcie zwichrzonej, ozupiyny i 
zdrowy powiew dziecięcego życa. Z wzrastającem 
naiwnam zaciekawieniem oglądał, jak nigdy dotąd nie­
spotykane) w idowisłJp, uśmiech;vętą głowę <Meck<-

— W ięc to tak ma wyglądać mój syn...
Targnął nim śmiech wewnętrzny, beztreśdwy,

z fcdnych uczuć nie zrodzony. To słowo „syn11 martwe 
było, jak kuk ełka, tak puste, wątłe j małe, że śmie­
sznością byłoby wtłaczać weń obraz chłopca, nawet 
we śnie tryskającego różową energją.

Nad zielonem od blasku ampli łóżeczkiem to migi 
uroczyste, jak m'«terjum, słowr. w proch się rozsy­
pało, n'czem zbutwiała szmata, nie budząc żadnych 
głosów ci świweł, Jic, krom ciekawości przechodni*.

Howanja się’* braci pisarsk-ej, Avf-izanej podobnemi 
świadczeniami. Dojmawdy chciałoby się pytsć, za co 
ci panowie mają się właściwie szanować. Czy nie po 
w inni raczej, spotkawszy jeoen dntjg -go, rumienić 
się, zamiast winszować solkę nawzajem wyników takiej 
„ciężkie;11. jak ją  śmiały autor nazwał, pracy?

Niemniej zadziwia, że ludzi, którzy tym poufale 
kooperatywnym stosunkom P.iwciwsta *iaja się twar­
do a uczcicie, którzy byle koma nie rozdają wianusz­
ków i nie złocą piór wbrew przekonaniu, Pan Tersytes 
obwinia o szerzenie „chamstwa duchowego i ciemnoty*!, 
to jest o wstrzymywanie rozwoju togo koleżeńskiego, 
międzyredakcyjnęgo piśmiennictwa. Coprawja wyda­
wałoby się, że jest wręcz przeciwnie i że właśnie 
, .cham“ j  człowiek „ciemny**, o iis ma pióro w  ręce 
i pozwą]a sobie na maskaradowe- odgrywanie pisarza, 
może stać s'ę naprawdę groźny społeczeństwu. Ale 
chytry par. Tersytes zawczasu społeczeństwo usunął 
od dyskusji i ubija rzecz między „swoimi11. Trudno się 
też dziwić, że doszedł w swojom rozisnowmau do Po­
dobnie zaszczytnych rezultatów. W  każdym razie je­
go poradnik, spisany' ku pożytkowi wzajemnemu ludzi 
pióra, jest ciekawym dokumentem bezwstydu powo­
jennego, jaki dotąd gnęoi Poiskę. S S .
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Mam ryle wisp»n«neń, jakbym miai  efcoc tysiąc Iatl

Pełna skrytek komoda wielka, siary grat. 
wierszami. iBdkcunf, książkami izabity. ./
gdzie leżą włosów pu$I-3 owinięte w kwity, '{ 'L 
mniej ma sekretów raiźli ją  jch w mózgu tna.n.
Mój mózg dio tych ogronmych pfcdobny jest jam, 
w które się trupy- rzuca bez jisazby, masowa
—  Jestem jak smutny cmentarz w noc bezksięży-

[cową,
gdzie jak wysznty boczy się .ofcacswa rój, 
Ayiszystkich mych drogich (zftiarlyoh z* te r  biorąc

i sw ój.
Jestem starą alkową. — Wśród zeschfegG Kwiecja 
walają się tam mody z zeszłego stulecia 
a źa-Łosne pastele zbladłe 2  oiieronych ram 
ciiioKą iTKlie wonie perfum, porzwxntj<’ ;h tam..

Ach, jakże te kulawe dnie wonno się wloką,
Itjedy pod ciężką ukegu owiegc powłoką 
ten płód bezojeka-wości, — nuda stra*ziui, zb, 
nieśmiertelności! miarę przyP'erać się zda!
—  Odtąd niczem nic joste.ś, tworze zapomniany, 
jak granitem, w mgły szarej spowitym (tumany 
Sfiiłksem, w głęoi S a lin y  raatcduym na piach, 
gdzie włada- zapomnieice i wieczysty strach,
co, dziwaczny, do śpiewu czasem tytko skory 
kiedy słońce 2»cJ.>odzi w pugodns wicczoi y.

Przełoży- K«>z'muetz Rychowskl

Owo pozbawione ciepła żacfekaW&wi* 'zirńtiiiijb 
się w nagjy otrząś zimnej niechęci.

—  Prawda! Pietia!
Cotnął się gwałtownie, jaicby do aefcezku
\\7 drzwiach ujrzał oczy paci Ziny, czujne, syte 

tryumfu, oczy, które następni, przy starciu eię zwzro 
kiem Oiczewskiego, dały iskry piepokoju.

—i Nie wierzę! — chrypliwie szepnął Feliks- 
wzdrygaju _ się z wstrętu do z-clonej ciszy chłePtęcei 
sypiaHi.

Brutalnie ruszył ku drzwiom, Itcz; nieprzezwy­
ciężoną carjerą zagradziło mu. drogę przyczajone w 
obfitym rękawie szlafroczka b!a?c ranuę. ciepłe, ośle­
piająco piękne, w sv/ej f<-wner, siebie gptem ocy nieu­
g ię to .

13.
— dwa, trss, cztery! Rasz, <3w», raz, dwa...
Na ogromnym placu między koszarami a zadrze-

wioneni prztdpitrsiem tv/ierdzj bobrujskiej ćwiczyły 
sit. kompanje strzelcóv.r. Chrzęści^,’ karabiny, bucisk® 
dudniły po załamującej się błonie lodu. Wszędzie 
wrzał ruch tramy, sorgai izowany. nesluszny znak^n 
kon^iudy.

K'lka p: tanów  rekruckich wracafc 1 z  ukrytych 
w lasku brzoaowyeh okapów ćwiczebnycii, szosą zaś 
mczyła srę szybkim krokiem bei'sajjc'skim szkoła ku- 
lomioiaczy pod Rai' ".om skiitt. Nad Tytnńcznie drgającą 
lawiną dał łopotała pełną Piersią śpiewana piosenka 

—  .„1 szłochą, j  płacze, 
czy ja jeszcze swoje wołk' obaozę...

— Raz^ dwa! Ra-z, dwa!
Orczewski biernie przyglądał się manc-wrjm 

swy ch Plutonów Wchłaniał c»»trs powóetrze, usiłując 
przemóc zmęczenie nocy bezsennej, tak w przeżycia 
i niespodzianki obfitej.

Snuł się po placu, aż pop szedł do odwachu, by 
ukryć przed T  cerami swą twarz poszarzałą j r>czy 
cieniem okolone. W  poszukiwaniu źródeł ożywienia 
i podincrty, dat sobie Toekaz przyełuchrwał.ia się ka­
zaniu podporucznika Pietrzyka, który, usiłując nadać 
swej młodftj po6tawje ostrość mchów starego *oJn}sv
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ZOperstki.
„Miliarderzy** —  L .nesta S .cfaai.

Nże bardzo jest zajmujący świat ti.iljardt.ów, 
amerykattskich. Przynajinu ei mo/uaoy tMk sądzić* 
po wyslucIratFu opeietk; Ernesta Stefana. Auiwayi ą 
libretta Pi>. dr, Wiilner i Rattow, nie wysilili sięd 
zbytnio na dc/vi'o;p i barwność akcj;. Treść obraca 
się około m istycznej. osoby .fohńa Brockfellera. po­
tentata Siuanscwego. Miły ten pm  ma również miM  
wadę. wstręt przed uiszczeniem podatków w baga 
telnej wysoAośc1, bo 50 milionów doi aro w. Kto mu 
doręczy nakaz -płatwczy stanie się sławny a nadto 
narobi ładną prowizję. Amatorów' jest dwAch, \v< 
końcu jeden z nich zyskuje więcej, bo rękę siostrze-! 
nicy miliardera, '* '  " \

Pomysł ostatecznie niezły, zbytni,, jednak roz­
wałkowany, chwilami ckliwie sentymentalny, hu­
mor zas widocznie tx>szedł na pasek.

Pewne brr-ki libretta równoważy obfitość mu­
zyki, melodyjnej, neoanalncj, dobrze instrumentu 
wanej. Niektóre miejsca jak np. walc z pierwszego 
aktu, baliada , j  duet z następnych, były zupełnie' 
ddatne i inteiosujące.

Wystawiono newą operetkę starannie j oprą-- 
wrono w pomysłowe a  gustowne dekoracje- Całość 
dobrze wyreżyserowana miała m; leży te tempo i 
życie. Z pomięazy artystów należy wym«en.ić p. 
Śmigle wską. obdagzoną Ajbrym głosem- chwiknuj' 
jedoak troclię niemiło hrzn#ą«ym. Gra jej zawiei-cta 
dużo szozę.śiiWTrb-h niomer.tów I trk^ałaS we właści 
wy puls akcji. Kreacja P. Szczęsnej miała urok *  
świeżość naturalności. Partnerem je j był p. Sowiń­
ski. nieszabicncw^', grający z dużym ©żywieniem » 
bez przesady, podobnio jak p. Olędzki. Bardzo do­
brym był p. Ordon w  roli bogatego Brockteflera ? 
p. Jschmidt, grający z oysrm keią i unrarem. Na 
pochlebną wzmiankę zasługują rówatieź pp. Boja 
nowski i RońskL Inni wywiązali Się również dobrze 
ze swych zadM.

Tańce g ev'oIucje układu p. Faliszewskiego po­
dobały się ogóhde. „Danse ezcej’-triquc’ wywoNł 
burzę oklasków, również dosKoraale tcriCzyTr w cru- 
gim akcie ipp. Bncineka i Faliszewska.

W  przygotowań,ra muzycr.nem znać było sta­
ranna ’*ękę kapelmistrza p- Screoyu0Kiego. Większa 
jednati dyskrecja, cwtaszcza w akotnpamamenc t  
jest konieczną: orkiestra Iw *  jem. głuszyła chwilami 
sołistów. B r. A. M.

m m asM m m seam am B m s& m  o m m /m m m m m

rza,' krzyczał coś .łednosLjmc zirytowanym '^ogem. 
przed; frontem oddziału wartowniczego, w bataljmue• 
znanego pod nazwą „arcybractw* dziadów11. W  kom-, 
panji tej sjużvli n etnal wyłącznie najstarsi wieKiem rc 
zqrwiś'i, brodacze, -wolne chwile najchętniej spędza­
jący na stękaniu, klepaniu paci-rzy, pieczeniu kanofb 
tub chóralnem odśpiewywaniu lttanji.

—  Jak wy stoicie? —  krzyczał dowódca „dzia- 
ddW“. —  Jak  on trzyma karabin? Co to, miotła, py­
tam się?

— Tak jest, według rozkazu.
Pietrzyk aż przysiad* z oburzenia
—  Co to za oapowiedż! Na odv ach! Ja  wam P®

każę miotłę! Jak nazwisko?
—  Motła Bonifacy, według.,
Podporuczmk Przygryzł wąsa
— Co? No, to dobrze. Nazwisko bardzo odpowie 

dnie. A tamten, jak stoi? Jak on się nazywa?
— Gwiazda, melduję pokor...
—  Jak? Gwiazda? Lampa nje gwiazda! Kaganek, 

łcjówka szabasowa! A tam czemu cbłapPcie no­
sem? Ha, zwrócić wam różaniec? Ludne wojsko, ła­
dny nil strzelec! Wczoraj na warcie amnast pilno­
wać magazynu, najspokoimAj w świecie odmawia' m£.
bie różaniec. Sierżancie, jak on się nazywa?

—  Sokół, oanie poruczniku —  nieidovvaj donośny
jiłos.

—  Sokół? — wściekał się oficer. — NI© ma . 0- 
kołs! Jest krokodyl, sowa, purchawka, karaluch, ale 
nie sokół.

Chodził przed frontom, szczerzo zły, naciekając na 
gł&wę nonszalancko wymięta czapę.

—  I to ma być podobno wojsko! Straż ogniowa, 
odoz ;;ł woziwodów*, towarzystwo dobreczymności, ka­
sa pogrzebowa., związek komniarzy, muzeun dziwo-' 
1 ągów i antyków, bractwo różańcowe! Eee! Dam le­
piej spokój i pó'dę na front!

Na znak goryczy i zawodu odwrócił się do koin- 
panji swym postawnym, dobrze odżywionym tył c-m-

(C d. n.)
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Serdeczni podziękowanie składają uczestnicy kursu 
h?o< ow ego (ul. ZyblikieAicza 4 ) W. P. Dyrektorowi 
.L iK o w s  demu, o  a/. W. P. Profesorow i Hctyńsklćmu 
za nader sumienną i goriiwą pracę w prz guow aniu  do 
egzaminu w °aństwowej AkaJemji Handlowej,

O trow ska Ątar ja, Korastewicz JK r; Kw aońska  
.Camiila, Pawłowski Bolesław, Ra:kovvska Jadwiga,- W o­
źniak Marjan, Leuer Ewa, Lifschutz J uljj Tuch Szy­
mon. n8 '.8

L w ó w , 22 lutego.
TEATR WIELKI.

We czwarte °3  lutego o godz. 7 ’30 ,,T raw iata‘* w 3 
aktach Verdiego (na cgóh e żąuanie jeszcze jed .n  występ 
St. Korwin Szymanowskiej.

TEATR MAłY.
O  i środy 22 lutego do czwartku o fc 7 ’30 .Hiszpań­

ska mucha’' farsa w o aktach nh.oija i Bacha,

TEATR NOWOŚCI.
Od środy 22 lutego do .^ „artk u  u s , 7‘dO Miljar- 

derzy“ opere ka w 3 a  .tach Steffana (prem iera;.

„BAOATEJ. v*.
l i  Część k on certow a: pp. Noskowc.ka, Struwe, Rent­

gen, Kamimki Dawidc w cz, rlo ro sz . ński i in. 2) Ostatnie 
występy świaiowej sławy duet ,N  Kusanuwa i A. Fo r­
tun^. o * — 3) „Kam.e iczn k-‘ sketch w 1 odsfo iie — 
41 Obraz z życia lwowskiego w 1 akt. „Karjera l o .h szta- 
plerska Zdzisia*1.

A pollo. „Człowiek o żelaznych nerwach". Harry 
Liedtke jako „Człowiek bez nazwiska*'.

—  Z 'leatim. „Szkoła zon" Moliera, która -wywo- 
łata tyle słow uznAnia lula reżyserii .i dla artystów, 
grama będaie w piątek w Teatrze Wielkim.

Ostatni gości tuty występ W . Kaezmarą ottDęozie 
się w poniedziałek w „Fauście".

W sobotę popołudniu staraniem Komitetu rozry­
wek dla młodzieży przedstawienie dl? dzieci. Tance 
narodowe, pieśni itd. w wykonaniu młodzieży szkol­
nej.

— Święto dzieci w Yeatrze Wielkim. W  iredzielę. 
w południe odbędzie się poranek pieśni i bajek dla 
dz eci. Specjalne piosenki odśpiewa znakomita śpie­
waczka Stanisława Argas:ńska-Cboynowska. BajKi 

czarowne opowie wybitnu artysitka Irena Trapszc. 
L czn e niespodzianki w bogatym programie Akom­
paniuje p. Majerski.

— W  Związku naukrwo-fiter toklm mówftć <bę- 
d ze dziś (w czwartek) prof, dr. Leopold Caro tta 
temat: „Wolny handel czy etatyzm". P o wykładzie 
dyskusja. (Sala Tow. pol tschnicznego, ul. Zimoro- 
wioza 9 Początek o g. 8 wiecz- W stęp dla gości 
50 mk.),

— Z Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie-
On:a  18 btrt. o g. 10 rano odbyło się uroczy site od­
danie do dyspozycji senatu akademickiego koszar 
przy ul. Pijarów 33 i 35. O oznaczonej godzinie prez, 
miasta Józef Ncumami fw obecności p. Fryd. MaJza- 
chera. radcy magistratu i szara >. dep., syndyka miej­
skiego p. dr. Augusta Plodetra. dyrektora miejskiego 
urzędu technicznego inż. Ignacego Drexlera i inż. 
Witolda Wolańskiego oddał J. M. rektorowi orof. 
tir. Janowi Kasprowiczowi, który przybył w towa­
rzystw a zastępcy prorektora (prof. dr. Edirumda Bu­
landy ,j prodziekana prof. dr. Henryka Haibana. oby­
dwa gmachy do użytku młodzieży akademickiej. 
Przy tej spusobriośd prezydent miasta życzył Uni­
wersytetowi pomyślnego rozwoju nowej płacćwkl 
która ma zaradzić choć w części wielkiemu brako­
wi mieszkań dla młodzieży. JM, rektor dr. Kaspro­
wicz serdecznie podziękował prezydentowi i repre­
zentantom miasta, zaznaczając, że w gmacnu tym 
b e lz it może mogła znaleźć m;ejsce wybierająca Se 
do nas na studja część młodzieży jugosłowiaóskmt 
i :tmej. Obecny adjunkt budownictwa Dyrekcji ro­
bót publicznych p. inż. Czesław Miiller objaśni ze­
branym na podstawie dokonanych i zatwierdzonych 
planów o mającej się dokonać rekonst-ukcii

— Szkoła T. O. M. dla dzieci repatriowanych z 
Rosjj. Dzieci te w  liczbie 50 (chłopcy} pozostające 
pod opieką T. O. M. obchodziły w ub:egły czwartek 
w  zakładzie przy ul. Złotej niezwykłą uroczystość. 
Przed miesiącem przybyły one do Lwowa iz dale- 
kfch rubieży Rosji. Dzisiaj dz ęki troskliwej opiece 
rządu polski'ego i T. O. M. oraz niezmordowanej 
p n e y  SS . Służebniczek są to iuż dzieci dobrze od­
żywione i wesołe. Skierowano je natychmiast do 
zajęć szkolnych. Po przeegzaminowaniu okazało się, 
że 20 można przydzielić do poszczególnych klas 
szkołv powszechnej rozwojowej T. O. M - dla reszty 
izrś, samych analfabetów', zorganizowano osobna 
klasę przygotowawczą. Uroczystość otwarcia „swo­
je j szkoły" obchodzili chłopcy z wielkim entuzjaz­
mem, deklamując w irsze i śpiewając polskie pieśni 
patryjotyczne, których w ciągu miesiąca we Lwo­
wie się wyuczyli. Początkowa ich rażąca gwara 
rosyjska już znikła. Po gorącem przemówieniu kie-

iow i,;ka biura gł. T. O. M. dr. Serkuwskiego zapal 
chlopoów doszedł zenitu. „Niech żyje Polska" — 
wołali — „przyrzekamy uczyć się i pracować" 
„Śluby zatem złożone — reszta do was należy" — 
zakończył dr. Serkowski tę piękną uroczystość 
słowami, zwróconemu do grona- nauczycielskiego i 
wychowawców T O. M. Niestety cym* 50, to tylko 
szczupła garstka, bo jeszcze wiele setek innych re­
patriowanych dzieci zupełnych sierót oczekuje ener­
gicznego i umiejętnego zaopiekowania się niemi co 
bez wydatnej i trwałej pomocy rządu polskiego 
nie jest możliwe

— Minlsterswo kolei żelaznych w Warszawie 
prostuje podaną ]>rzoz nas 25 stycznia br. wiado­
mość, jakoby znaczna część taboru wagonowego, 
która w myśl traktatu wersalsit ego powinna zo­
stać przy Polsce, zustawała odsyłana z powrotem 
do Niemiec. Ministerstwo stwierdza, że 1) niema ża­
dnej komisji niemieckiej dla repatriacji raboru kole­
jowego a,nj we Lwowie cmi gdzieindziej w Polsce; 
i są czynne tam tylko konrsje zcLwcze-odbioroze. 
przyjmujące formalnie od Niemiec raoor wagonowy, 
przyznany Polsce na pods u,wie art. 371 traktatu 
wersalskiego; 2) komisjo te me posiadają w swym 
składce ęałej falangi urzędników niemieckich (pra­
wników, inżynierów, ślusarzy itd.) lecz łiaodwrót 
ze strony niemieckiej tylko po dwóch urzędników, 
a ze strony polskiej po dwóch urzędników i po kil­
ku mal-arzy i robotników, którzy p-rzeloeślają dawne 
cechy i numery' niemieckie ii WTPisuia cechy i nu­
mery' polskie; 3) ilość każdego rodzaju wagonów', 
przyznanych Polsce jest określona ściśle przezrzecz-u 
znawców polskich i niemieckich przy komisji repa­
triacyjnej z ram enfa. Najwyższej Rady działającej w 
Berlinie pod przewodnictwem Japończyka- majora 
Tabaki ii żadnej dowolności pod tym względem być 
We może; i 4) komisje nr ejscowe pozostają pod nad­
zorem specjalnego Urzędu polsko-niemieckiego Przy 
Ministerstwie kolei żelaznych w Warszawie.

—  NiewyoreGni obrońcy. W czoraj miała s !ę  od­
być rozprawa przed sądem przysięgłych przeciw 
i edakitorowf naszego pisma dir. W acł. Mejbnumowi, 
którego znamy ze swej por nog ran c z no-wy d a wnń rz e j 
działa., mści i fundator rentownych dla siehie funda­
cji mirt, odwagę oskarżyć o obrazę czci z racji po­
stawionych puulicznie w „Słowie Polskiem" zarzu­
tów wiadomej treści.

T ymazasemi izba radna Sądu okręg, we Lwowie 
uchwaliła tę rozprawę odroczyć na dzień 9 marca 
br. „z tego powodu, gdyż na skutek powołania no­
wych świadków do ro -rawy innej przeciw Zygm. 
Rozdołowi, wyznaczonej na dzień 2i lutego br.. roz­
prawa ta przeciągn ę się na dzień 22 lutego 1922 i 
cały ten Je»eń zajmie *.

Oto dosłowny tekst zawiadomienia ze Sądu 
okręgowego, jakne ao redaktora naszego pasma na­
deszło. ~

Tymczasem znalazły się dwa dzienniki, z jednej 
kieszemi finansowane, które z usłużnym dla właści­
ciela „Lektora" dygiem podały y, ladomość. że „ioz- 
nrarwa przeciwno redaktorowi „Słowa Polskiego" 
dr. M. Mejbuumowi. w karzonenr o obrazę czci 
przez St, Lewickiego została na wniosek uhrońey 
oskarżonego odroczoną do 9 marca br.“ Oto .infor- 
inacja „Gazety Lwowskiej", a  podobnie brzm. odno­
śna notatka „Gazety W ieczornej".

Taka gra obrońców „Lektora" sama siebie do- 
staifceez,ue kwalif kuje. Nie dzłw;bny się „Gazeciie 
W iea tomej". że z takim sukursem przyszła mece 
nastiw' swoich współoj-acowmków', wielkie nato­
miast wyrazić mus my zdziwienie, że dbający o ko­
rektę swego pisn.a kierownicy „Gazety Lwowskiej" 
dad sobie codsuuąć iiotatkę opartą na tendencyjnym 
fałszu.

—  Do wiadomości sfer Kompetentnych. Niektó­
rzy w k śccic le  kamienic tizym ają w korytarzach 
Piwnic kury, ba nawet świnie i kozy, które zanie­
czyszczają podłogę i schody oraz psują w ńcinożli- 
wy sposób' pow ietrze, więc gospodarze „luttują 
piwnice, wychładzają położone nad niemi unikacje 
mieszkalne oraz ścijmy przyległych klatek schodo­
wych pokoi- Skutkem  takiej „piwnicznej" gospodar­
ki Dękaią często od mrozu rury wodociągowe, co 
powoćluje marnowanie wody, Zamarzają również 
odpływowe rury kl-ozetuwe, co wywołuje ant;smi- 
tarny stan w całych budynkach. Dyrekcja wodocią­
gów miejskich, Izy k at i Departament techniczny 
Magistratu powinny zwrócić uwagę komisariatów 
dzielpcowych aby pocągali enerp'cznie do odpo­
wiedzialności włiścieiali realności i lokatorów, któ­
rzy' utrzymują w piwnicach całe gospodarstwa. 
Zkirteresou-ani w  utrzyman'u w nomach czystości 
i -ciepła m eszkańcy powinni donosić do Magistratu 
o w padkach wyżej opisanych w celu „zrobienia 
porządku* z tego rodzaju nieporządkami.

—  Przewodnik Organizacji Narodowych wyscedi 
za styczeń br. nod red. dr. M. Prószyńskiego i oma 
wia sp,r; -wv. Parcelacja ruska w województwie 
tarnopolskim i przynależność państwowa urzędn* 
ków-Rusinów.

— Zgubiony indeits technicki. Na sobotnim raucie 
w  rati.szu słuch, technki P- Chladek zgubił swój 
indeks. Poszkodowany pro<s; zaalazcę o złożenie in-

— Zamiast v/ieńca iw trumnę śp Władysława Pi- 
zar;:. prokrrzysty Pol.-kiego B mku krajowego, zło­
żył PolsKi Bank krajowy oraz jego Dyrekcja i urzęd

nicy na rachunku v, Banku krajowym kwotę 35.400 
mk. mt lundusz wychowania dwojga sierót pc -ra - 
triantach z Syberji.

—  Ze sfer sądowych dowiadujemy się z przy­
jemnością, że Kcio lwowskich 'sędziów i prokur a te­
rów urządza wspólnie z sędziami i prokuratoriami 
wojskowego miejscowego korpusu sądowego w dn. 
26 bm. w salach Ogniska oficerskiego ul. Fredry 3. 
Zabawę karnawałową ■wyfączn/e dla- członków Ko­
ła i Związku sędz.ów wschodniej Małopolskj tu- 
dzttz dla Mimowadizouych prz.1 z nich gości, Zw.ite- 
rasowarde tą zabawą bardzo wielkie-. Kom tet licz­
nych pań m  sfer sędziowskich i polskch adwoka­
tów wziął się skrzętnie i energicznie do pracy, a  to 
zapewnia tej zabawie zupełne powodzeń y tern 
większe, ile że urządza ją znana nam z uprzejmości 
j  towarzysko wysoko stojąca brać sędziowska.

— Zgroszenia o zaproszenia na Wieczór z tańca­
mi. jafci urządza w ostatnia sobotę karnawałową Ko­
mitet nar i Syndykat dz ennikąrzy polskicn, przyj­
muje od 4—8 popoł. Sekretarjat Kasyna i Koła Ijt.- 
a rt. który wydaje już także imienne karty wstępu 
deksu w sklepie w Rynku !. 45.

— Z am ien ią willę z ula te n  z centralnem ogrzewa 
nien> i wszeiniemi wygód ami na zapro z-^nie na Raut 
.stud. chemji Polit. Iw', laóry < dbędzie się w n .cu z e lę  duns 
26 Imego w salach Kasyna miejsk euo.

32S Moryc KetlennSnitler z rodziną.

— Podrzutek płci żeńskiej wieku około trzech 
neosięcy porzucony z o sta ł w dniu wczorajszym w 
realności nr. 34 przy ul. Królowej Jadwigi

— . Spray/a morda na drodze snepkowskiej i w 
dum w'czor::jszyin pomimo energicznych dochodzeń 
władz śledczych nie wreszła na tory sw'ego rozwią­
zania. W godzinach przedpołudniowych prof. dr. S  e- 
ratszki dokona! w Instytucje medycyny sądowej w 
obecności podinsp Nowodworskiego i sęaz. Wiio- 
szynsldego sekcja zivłok. która stwierdziła, iż do-; 
rożka,rz Ozjasz Tennenbaum zgmął wskutek strza­
łu rewolwerowego. Kula tn f ib  go na tylnej części 
czaszki i wyszła jej s/.czytcrn powodując śmierć 
iiatycnmiastow/ą. Śledztwo toczy się w dalszym 
diagu, to też z łatwe zrozumi łych powodów' n e  
możemy podawać jego szczegółów, zmierzających 
do rozwiązania tej tajemniczej sprawy.

— Przytrzymanie w aluciarza. Post. Józef Budny 
przechodząc- ul. Legionów' zauważył w bram e ho­
telu „Monopol" pewnego kupca, który na w dok je­
go czemprędzej począł uciekać na schody hotelu. 
Post. Budny pospieszył za r m i przytrzymał, go 
stwierdzając, iż kupiec ten nazwiskiem Majer Elir- 
Jich miał przy so be 45 dolarów, [trudni się bowiem 
zawodowo transaKcjami walutowem; Waluciarz od­
prowadzony zestal do komisariatu, przyczem dola­
ry zo sta ły  zdeponowane.

—  Maszynę do pisania firmy „Remington" 
wa-rtości oOO.uOO mk. skradz ono an szkodę dr. Al­
berta Goitlieba. Podejrzany o kradzież Paweł Fang, 
aotowany złodziej, został, aresztowany.

— Pr < żurek w pociąga. W wagonie III. kia®;.' po­
ciągu, przybyłego z Podwoloczysk do Lwov,'a, znale­
ziono dziecko płci żeńskiej, liczące klkanaście ani. 
Przeprowadzone śledztwo nie dało żadnych wyników
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Dziś nastąpiło zakończenie rozprawy przeciw Zy­
gmuntowi Rozch-łowi, Po przeshichaniu śwladl-cówy 
których zeznania były przychylne dla oskarżonego; 
odczytano listy Rozdolowej do Kruszelnickie.go, w któ­
rych wyraża się ona o mężu z największe™ lekc-wa- 
feniem i listy oskarżonego, pisane do żony już z wię­
zienia, pełne gorącego uczucia.

Następnie orze/nawiat prokurator Guertler, zastę­
pca rodź ny Kruszoinickiego dr. Han.kiewicz j obrońca 
oskarżonego dr. Tliumin. Po wygłoszeniu reasume 
przez przewodniczącego Meyerai udali s;ę sędziowie 
Przysięgli na naraae, poozem ogłoszono werdykt.

Pierwsze pytame co do morderstwa zaprzeczyli 
przys:ęgli 12 glosamii na pytanie drugie co do bezpraw 
nego noszenia liro--' odpowiedziano 12 głosam' tak, na 
pytanie trzecie, dodatkowe ca do zabóistwn padło 5 
głosów tak, 7 głosów nie, czwarte zaś dodatkowe Py­
tanie odpadło.

W  rezultacie zasądzony zosta* Zyginimt Rozaół 
za bezprawne uoszeme bronj na l nresiac więzienia, 
umorzonego więzieniem śledczcm, w' którem przeby­
wał om od dnia 19 października ub. roku.
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Z ogłaszanych w prasie miesięcznych wvkazów 

óocńodów państwowych wiemy, że opływ y poda­
tkowe, oj-az dochody skarbowe z  innych źródeł Wy­
rażają się co miesiąc w  liczfcapłj coraz większych- 
Innem: słowy każdy .raotępny miesiąc przynosi coraz 
większą ilość miiiaidów marek polskich kasom skar­
bowym. Każdemu jednak, kto się tą sprawa intereso­
wał, nasuwało się pytanie, czy ten wzrost wpływów 
skarbowych nie był tylko pozorny, czy uie wyrażaj 
fię jedynie w  zwiększaniu s ę liczb bezwzględnych, 
Sctóre przy 'równoczesnej dfewuJu#?ejj waluty maćko­
wej, przedstawiały w  rzeczywistości wartości może 
nie tylko nie rosnące, ale nawet male.jg.ce. Zagadnień e 
powyższe, mające pierwszorzędną v/agę dla całej naw 
szej skarbowości. tr.oglc> być rozwiązane tylko na pod­
stawie umiejętnie przeprowadzonego porównania lia-b 
wyrażających wpływy w markach polskich, z ich rze­
czywistą wartością i siłą kupha.

Zadania tego — dotychczas o  ile nam wiadomo 
yreez nikogo natkniętego —  podjął się dr. Eausty« 
Rasjński w pracy Pt. „Obciążenie podatkowe poszcze­
gólnych dzielnic Rzplitej Polskiej w I. półroczu 1921 
r.“. ogłoszonej w świeżo wydanym zeszycie „Miesię­
cznika Statystycznego" (r. 1921, tom IV., zesz. 4- -ó). 
ik-równał on ze sob? dochoay skarbowe w dwu okre­
sach: od kw jetma do grudnia r, 1920 i od stycznia do 
caarwca 1921 r. Rezultat} jego obliczeń, w krótkości 
zeb ran e, są następujące:

1. Dochody skarbowe powiększyły s;ę w  drugim 
okresie Brzezię tnie 4.61 razy; równoczesny wzrost |e* 
tnisj; „ranek polskich powiększył się tylko 2.07 razy, 
a  wzrost zadłużeni skarbu w  P . K. K. P . —  2.39 razy, 
Zatem dochody Państwa wzrastały mniej więcej lwa 
razy szybciej, niż powLększ»ły się emisje biletów mur­
kowych i długi P astw ą , ,

2. W  porównaniu ae dolara dochody Państw* wsjca 
rują w drugim okresie przyrost o 40.56 pre. (czyli in- 
neroi słowy wpływy kkarbowe mierzone w złocie wzro 
sły o 40.56 prc.).

Jednakże nawet aoiar nie może być absolutnie 
Pewną pods.awą porównania, ponieweż jego siła kupna 
w  Polsce- nie jest jednakowa, lecz podlega ciągłym 
fluktuacjom. Dlatego najbardziej trafne będzie porów­
nanie ot z©prowadzoae między współczynnikiem wzro­
stu aochodó w skarbo .vych z jednej strony, a współ­
czynnikami wzrostu koszf6w utrzymani? dziennego 
z drugiej. Porównanie tych współczynników wykazu 
je, że dochody Skarbowe w obu zestawionych ze s</bą 
okresach wzrosły o 75-77 prc. Liczba ta najlepiej łlu- 
struje poprawę naszych stosunków skarbowych.

vV rzeczywistości jednak efekt dla skarbi jest 
nfjco mniejszy, dlatego, że część wydatków skarbo­
wych (oprocentowanie i amorwzaoja długów zagrani­
cznych) może być pokrywana tylko walutą zagrani­
czną, a dla niej obejętna jest weWnętrzna siła kupnu 
murki polskiej. Dlatego liczby procentowej, wyrażają* 
cej wzrost dochodów skarbowych w omawianych 0~ 
kresach należy szukać między 75.27 prc., a cytowaną 
już liczbą procentową dla doiaia tj. 40.56 P ic . Dr. Ra- 
s ński ustala ją na 71.80 proc., pasz-yn zdaniem jest 
ona nieco niższa i obraca się około 65 prc.

Wyniki zatem do Jakich doszedł w  o£ pczeniach 
swro'cłi dr. Rasiński są dla stanu naszej skarbowości 
dość korzystne. Tern bardziej, że pewpem jest, i i  efekt 
skarbowy powiększył się znacznie w  ostatnim kwar­
tale 1921 r. i pierwszych 2 miesącach br., kiedy we­
szliśmy w stan względnej stabilizacji marki polskiej 
Teni toż należy »ob:e wytłumaczyć tak pomyślny dla 
n?szego Skarbu fakt szybkiego zwalniania tempa, w 
jakim zwiększał się w ostatnich miesiącach dług Skar­
bu w PKKP. Wzrost ten wyrażał się w następu’ących 
cyfrach: w  październiku 1921 r. —  20,5 miljardów, 
w listopadzie _  15 .5, w grudniu — 7, w styczniu br. 
— 6.3 nrljardów. Poprawa jest zatem widoczna i nie­
wątpliwie otwierają się przed nami —  powtarzając sio. 
w a „Times ow*1 —  „jaśniejsze widoki".

D r. R . R .

Pnecięfne cenj ?.s płcSy ralnicsef
W  czasł:e ou  5 d o 18 lutego br. p ła co n e  w  h an ­

dlu hiffitew nym  (p rz e sy łk i c-:-łow agon ow e) za p łod y

-SŁOWO POLSKIE" nr. 47 e Jnfa 24 lutego !522

roiniczt i ich produktu, paritas "dworzec kolejowy 
Lwów (skróć. Lwów) i loco stacja zgladowcza ko- 
lej państw, w wojew. Lwów, Stanisławów i Tarao- 
pol (skróć, st, za*.) następujące ceny przeuętne (za 
100 kg.).:

Pszemfca (Lwów) 11.800— 13.00C snkp„ (st, sał.)
11.500— 12.700; żyto (Lwów) 7509—s4)00, (st za?.) 
7200- 8700; jęczmień braw. (Lwów) 70(rt--g*00. (st. 
zał.) 6700--7800: owies (Lwów) 73G&-^2uO, ' (st. 
zs{.) 7000—7900; jad. groch (Lwów) botK3—o6u0; 
fasola biała (Lwów) 1G.500— 12.900, fasola krasa 
(Lwów) 8H.;0—9400: kukurueza (Lwów) 9200- -9500, 
loco Sntelyti rumuńska 9200— 10.500; koniczyna, 
u asie.n>. czerw, polska tegoroczna, (st koi.) 60.000 do 
82 000, srano małopolskie 1. ki. (st. kol.) 3600 -4 5 0 0 ; 
słoma mąłopołsJr (st. zaŁ) 201)0—2500: ziem ataki 
gorzel. (st. 2Pł.) 2500- 2800; chmiel j i  ppjćncen. 
(50 k g ) polski m o o d -2.3u.00u; wołyński ińO.OCO- 
165.000; inąka pszenno 40 proc. (loty. młyn) 22.000 
do 24 500 : 50 proc. 20.500- -215CG, 60 proc. 18.000do 
19.000; mąka żytnia o0 proc, (icco młyn) 12.800 do 
>4.7000; 70 proc. 11.600—13.500; otręby a) pszenne 
(loco .niyn) 4300-5000 ; b) żytnie 4100—5000, wy­
ka (s t  zał.) 6200—7900; bobik 6700-45009; fobie 
4100 -  5000; mieszanka pastewna 5200- 6000; maku­
chy brane 8000—8200; makuchy rzepakowe 7700 ćk» 
790u; 100 p>cc. spirytus surowy z gorzetni rwniczej 
loco najbiirższa, stacje załadowcza bez trodatku (100 
Lr.) 50.000; 100 proc. spirytus jwo',vy z  gorz. prze- 
mysk)\v'ci loco gorz. najbliższa stacja załadowcza 
bez pooatKu spożj^wczego 40.000: sprry^us rektyfiko­
wany loco rafineria bez. ęoćatku spożw/czego 
70.000; spirytus dla fabrykacji octu, rtefindrja 50.000; 
spirj tus den!»turoyrauy ?occ zakfad. de„aturacviny 
45,000

«iTAkjOMOŚCr TELKGRAfICZWf;

W«rszav#, 22 lurogc.
(PAT.) Wczoraj osrwlła w  sejmie estońska dele­

gacja ekcn&miczna. Członkowie tej aelegacji k( nfero- 
walł z prezesami klubów w sprawach ekm^rmicznycli.

WadszaWa, 22 Inttgn..
(PAT.) Jak się dowiaauje , Przegląd W ;ecTomy” 

czm arty kwartał 1921 dal tytułem podatków bezpośre­
dnich w b. Kongresówce j JKafoPOTSce okośo 5 miłjai- 
dów 900 miiionów marek', co stanów; w porównaniu 
z wj;ływami kwaitału III. wynerzą ;ymi 2 irtkjardy 
900 r.nljcnów wzrost teg<. nodatktt o 100 prc.

P ra ^ » , 22 liitegu .
J ^T.) ... enkov“ donosi: Na podstawie ostatnich 

obliczeń stwierdzono, że Czechosłowacja zużyw; ro­
cznie 350.006 wagonów- '.hofi

f e i o r ^ f o  g r i« ż łd j-  I u r d K T s I c f e J f t

22 1922.
Depesze j telegramy ranne przyTjo,?y z Warszie-
wiadwnoścf, że kursa wąjaf i dewiz —  prócz ńin- 

tów angielsJuch — znaczni© słabsze.
Wi.adomośn te wołynęly na nasbój w. dzisiejsze* 

giełdzie, powodując rezerwę w stosunki, do waint. W  
Przekonaniu, że znizka walut jest cliwiltryą, ku«a ak­
cji utrzymano, a nawet niektóre papiery snaęsaJic srę 
Pcdn osły.

AkcSe bankowe T ra n sa k c je  w eankfł 'lipotftCMym 
po 875.

Aiccic przemysłowe. Chodorów, który jest spe- 
cjain‘e forytowmnym papierem orzez kota, giające na 
giełdzie i itó  ego kurs najsilniej koresponduje z kur­
sami walut —  7, osiągniętej wczoraj ochy 3750 spadł 
dziś odrazy na 3656’, poczem obniżył się n* 3625, raz 
jeszcze uzyskał 355u i ostatecznie zakończył kursem 
.5625. W  Krakowie Płacono 3609.

utrzymał się jpr wczorajszym kursie X«rpa!it pła­
cony po 1900, joczem awansował stopniowo na 1925, 
1975 i w reszee 20?X).

Większe zainte.rev.Tv/amp. wsbutfzłł także Ojkos, 
który urzez cały czas obecnej zwyźkr był v  zanied­
baniu i 7. 5000 awansował ledwie ną 5050. Dziś "ospo- 
czął kursem 5075, poczem awansował VlL 5(06, 5125 
i 5150.

Rakszawę płac-ouo 3550- Po!sk;e Towarzystwo 
handlowe 750 — w Krakowie 700. 135.

Polska Nafta notowana w Warszawie dziś 2335 — 
2400, transakcje po 2375, Płacona w Krakcwre 3250. 
we Lwowie spadła w ubiegłym tygodniu do 2000 1 
podnosząc się stopniowo, wczoraj ^kończył* kursem

2175. To też dziś d cyrania fe kurs warssawsk? i roąp?>- 
cząwszy od 2175, awansowała stopn.or../o na 200, 
2225, 2250, 2275, 2250 i pcl kon:ec uzyskała 2300.

Peaety p ła tn o  początkowo 1175 i 1 )0G.
Waluty j dewizy. Liry pwfcdio 19C. frasua

fcaiicaskie .i50, ?6fc, 360.
Mjedyaolan 201.
Berlin 17.60, 17.70, w Krakowie 17.50. 1775, V  

Warszawie 17.40. 17.85, transakcje 17 60.
Wieoeń początkowo płacono Q.6ó5, później 0.633Ó 

w Krakowie 0.62 N, 0-63, w Warszawie 0.65, 0.64.
Praga we Lv--ćwi«f i Krasowie bez transakcji, War- 

sza.\ea notuje 72.
Według telegraficznych kursów notowano w War­

szawie. Id  ary amer. 3970 3960, w. Krakowie 3860-
Marki r.jem. 17.45, Be!g:a 545—30'), transakcje po 

350, York 3900—4000, trai#sakc.i(j r-o 1880
Paryż 3 6 0 -3 7 5 , transakcje; >6'.
Lonayn 17200—17450, 17700, podczas gdy jeszcze 

20 płacoco 16250.
Brak wiad&ności, ™ Si.-jwodpjwałn zniżkę kursów 

w Warszawie, a temsam-*m nicmożnnść oceny, czy 
jest to zniżka chwilowa — worawi" ? tak jak w ubie­
głym tygodtńu tendencję ch w ie ją  — przy usposobie­
niu jednak sU W .

a

Bude«e9zt. (PAT.) Wr oficjalnymi wduto-
wym notowano dziś markę polską 18)4 do 1954.

nremiiu seoHbws.
Z -a dpgrt (PAT.) Mięcizyitiredowe zaswewy .w -

cLrskie w Zatopąnem 3akończvłysię 21 bm. brjegicrii 
pan i biegiem sztafetowym. B;eg pań ddbyl snr na 
torze długości 7 km. z różnicą wzniesień 400 m

Startowało 6 wsikjfzawodniczek polskich i ied». 
zagraniczna. Bieg sztafetowy?’ odbył się na torze o  
dfugości 14 km. z różnicą wzniesień M 5U m. Do 
zawodów .stoeęło 6 sztafet- polskich i 5 zagrań cz- 
nycli. Bieg sztafetowy o bardzo interesującym prze­
biegu zakończyj się walnenr zwydęstwem szltafet 
tulskich. Jako pierwsze przybyły 3 polskie sztafety. 
Czechosfcro ackie sztafety przybyły jako ^zwartą k- 
piąta. Sztafet? węgierska pstrybyłai szósta z  rzędu, 
jugosłowiańska siódma. W yrlk biegu pań był nasię- 
pujący: pierv.’bza p. Ziętkiewicz Ela (Sekcja n arcar-; 
ska Pol. To w. narciarskiego tatrzańskiego, Polica 
31 min. 25 sek.), dmga Reichard Małgorzata (Buda-, 
peszteński klub narc;aiski akademików, Węgfcrk-*, 
3b min. 56 sek-., tnnecun Schilowa Hanka, Polka, 36 
m'n. 59 sek.) Wirnik bfcgu szrafetowegc. pierwsza 
sztafeta polska Bujak Etanu; szek, Miickenbnmn 
iien rjic  ś Zubek Stanisław 42 »nin. 35 sek-, dmga 
szfcfcta ^jolsk? Krzeptowski Andrzej, Rozraus M °- 

• ksaader a Zubek Józef 43 ni:n. 5 sek., frzeoia sztafe­
ta polska Bednarski Henryk, Czarniak Andrzej i Hu­
bert Jan 45 min. 21 sek. P o  wczorajszcm mzstrzyg- 
nfeciu zawodów o mistizoslwo Tatr. zakto^esowa-. 
nte biegami dzisiejszymi było nieco słabsze. Mhito 
to zebrało się bamzo wielu wiązów. Pogoda byłu 
wspaniała. Temporuturai wynosiła w  słońcu k^ka 
siopni powyżej zera.

Tr/.ydińowe zawody narciarskie w Zakupajłt-m 
dowk-juły idezwykle wysokiego rozwoju *portu nnr- 
ci; rskiego w P o ls a , a świadectwem tego jest włâ - 
śnie zwyc'ęs.two w  biegu sztafetowym. Wynik w 
biegach na dalsze mety i w skokach zawisł zbyt 
często od chwilowej sprawności fizycznej w zględ-. 
nie formy posz< zególr»ych zawodów', podczas gdy 
bieg sztafetowy v?ykaznje istotny pozi&m sportowy J 
ucaestirków. Mistrzostwo Tatr prypaóło gościowi' 
ZHCTaniczpemit głównie z  tej mrzyczyny, ponieważ 
zwycięzca w  skokach Polak Roznieś zawiódł dni? 
poprzedniego w  biegu głównym. Wobec tego. że' 
również zw ycęzca w  biegu głównym W ęgier Ala- 
dar Tliorn zawiódł w skokach, pozostał jako kandy­
dat na mistrza Tatr Czechoslowak Kc!dovsky, któr-’ 
w obu dnach wykazał rezultat drugiego miejsc-?.. 
Mistrzowi Tistr ivręczotio jako n?‘grodę ufundowaną: 
przez prezydenta murstrów Ponikowskiego, piękn:? 
odlew branżowy pomnika Zygmunta, wysdfcóśtf’; 
błizko 1 m. Resztę cennych nagród rozdano w y c ię z -’ 
com o godc. 8 wi:ecz. w hali Karpowicza. W ieczo  
rem f»dbył sję w sali Tizask bankiet naretarski na' 
cześć zawodników, goścj. zagranicznych i reprezen 
tentów prasy.

H.Wjgfn Dr Lewandowski plac Halicki 7, H p. had 
i IjfcjiŁl kawiarnia Ceriirainą. 5135

K U P N O  I  S F J L Z E D A Z
r , ] n  B  iin  księgi handlowe, amerykanki i kwin.rjusze po- 
t ) l «  U tu l  leca „Sarrnccia“ Lwów Ak/tleni cka 8. 5567

PK.5jjD«póń 2 morai sadu i o roda, do-n o  8 podojach 
fS C «ii«L av  i w ,rendam i, srajn.ą i piwnicą n:ufi.vjrt;ą 
w szystko w doskonaL,m stanie zaraz do spfz 'dania tylno 
Poinkowi. O i kim. p—celac.a majątku. Wiadomość w 
Aam pod „Keaiirc.ść11.

Koła pasowe, Xairiem'e młyńskie, Pasy. 
ł f u  Guriy p i  ce..ach konkurencyjnich poieca

óloi" Lwów i?a to :e .o  4. 775

h - j .p t ) .  używana 3- m »tro’.va, głęhr ttie wygięci? 659  
t  i ilu? li u milim-P ów. w.iaa 4330 klg. okazyjn,ie do
serzeaania Piioi“ Lwów batOicvo 4. 749

pfamno. fisiiarmor.ium kupię zaraz Matisk, 
5 y ił« ? P ia f l  prnSkr Zł. J25

Rm sprzedania dv.a sa lo n 'w e  lustra z marmurowymi kon- 
DM solami, (jarbaty Zit Ona 5. 830

Mf»pynfS«H 1 damskie suk emie futo podbite nutriam i1 
f i j . i i i  Umb riaion. ść Idm. Słowo -Futro1. T<2

f f l B S U A K l i

P m  3  słuch, po1 techniki j?os'.ukoją pomieszka iu Zp.ro- 
i ł w u j  3Ze!)ia w ad uin. „S łjw a ćo .sk .e g o " pod c p o t  j. 
_____________ - _______________________  8_3_

z przedpokoi.1 m, z mrzymausem, do wymięcia 
Turecka 6, ił, a iz w  14. S 5i

otrzymar.iem 
wieónio 4pp#a 
dług umoiry. L ?sk j 1 e  zgłoszenia do Adinmistrycji 
Polskiego" pod kapitan „Esiia" za okazaniem kwit

urneblov znaj;o pokoju kaw aierskiego 2 o- 
sobnym wejście.n możliwie z c ioiziettnym 1 

otrrymaraeir. (w ta-.itr vaz e d ar, deputat, u sł.g ę  i odpo­
wiednio Jppłaćęy przy ir.tclijuitnej rodzinie. Warunki w ;- .

.S łow a ■ 
/itu r,sc-

ratowego Sa?

? O S A 3 JY  F O S S U K I W J t J łE .
t  dóhr w si'e wieKii poszukuje posaur !uh a-
qa»Aq(W<a .■-mf.iistracjl po ’ ’ •’

aoczta Zimnowoda.
poręcząjąi.ej. Zarząd dóbr W ro-

765

W O L N E  P O S A D  y .
e'-;r nonćcz- y Kółek rolni f/yrh i wdw AEckie- 
wi za 26 przyjmie zaraz ctiłor.ca bmrowegą 

Z ^ L iz.ić się W R a z in a  cii urzędowych cd 3 — 2-gtej. łLó



K om pletną sypialn ię s o sn o w a  b ajco w an ą  z a

Mk. 12 3 . 4 0 0
( p r z /  m a s c w e j  d o s t a w i e )

Składającą s ię : "

z 2-ch łóżek 95 X  -90 
z 2-ch szafek nocnych 
z 2-ch krzeseł 
z 1 szafy na garderobę

i bieliznę 
-ł 1 umywalni z lustrem

ule ujd SyaJka fikcyjna

„ S T  a X T ( T  CrwiisiądZ KtctazynsKa 50. 
W .m m  i dstalUczna wystawa raslMsh rce iii

Rysunki i wzory k o'o ów na żądanie. 759

a n t e  Z i e m a a i s k i
w  W i r s z a w l e ,  u l  K « z o w ś e c z a  K r. I i

s nzedaje

\ LISTY ZASTAWf E TBISRRI3YT0WEG02BSIIES&
PO fcURSIE DZtEKKYM

(obecnie o k o ło  Mk. 71 — za  Mk. <30 n o m .)
Lis+y te  p rzi n o s /ą  p rzy  -u r s ie  7 !  M k . m eiylko K zesz,° 5 l/3o[0 n e tto  
w  s to su n k u  ro c z n y m , ieez p o n a d to  d ają  p rem  e wy ni s z ą c :  4 0 %  
z a a n g a ż o w a n e g o  k ap itału  w  razie  \w lo s o w a n ia  L o s  w en ie  o  m y  
w a  s ię  d w a ra sy  d o  ro k u , p rz y cz cm  l s h  w y lo so w a n e  p*atn e  

sa p c  M k. 1 0 0  —  za n m Mk '0 0  719
Listy Zastaw ne Tow. Kred. Z.emskieg > sa Ooecnie wskutek tego najtań­
szym hypotecznym papierem lokacyjnym w Polsce, zabezpieczonym i.a L 

n merze hypoiei zierr sk ch

Swój do swego  
po swoje i

IG nJlPPttPrpln  Względnie nauczycielki poszusuje się od 
liU L w u yw lu lil i m arca, dla przygotowania c o  4  i 2 
gimnaz alnej. W ymagane dobre lekom e id icje. Odp sy świa­
dectw wraz z ( ó l  .niem warumców nadsyłać Z. Russocka  
Sucho-t Ola pc Mazana k. Lwowa. Język francuski i o -  
żądany. 790

N k T T K .i I  V Y G H O  W A N IĘ
z 1 C5z. państw, noszukuje lekcji.

I  wj! l in  du Admin pod „X Y \
Zgłoszenia

834

A G Ż N E  P O N IE S IE N IA . rtah aE fiw

Ważne dla Pań!
wiec dams i Józef FI 
poszukuje tylko ś.ódm  eściu.

Gustownie prędko i tanio wykonu­
je kosijumy, nłas; cze, suknie, kia- 

iec dams i lózef Flick B Lcharska 20, Spólnika sklepem
83‘ł

Z a j ą c e po Mk. o00 — bez skórki, o s ’aihi 
tra n sio rt w tem sezonie -  r o !'.ca  — 

i - i R - J P Z i r s . c l  
Akademicka 4. 795

Rfo wyleczy rafownle pod gwarancją
ch ro n io n ą . Zgłoszenia da Admi ustracji Słowa Polskiego  
za okaz. niem iwi.u insera!ow ego. 815

łu sz­
czycę

LW. 5 .281.—/22 Lwów, dnia 15 lu,ego 1922.
V.

Ogłoszenie Ho-kursu 
uSL frzy *Typ-;a^ja wyaoato ci s»i»&<tafezej 
p i 420 Ełk. na r. I&21 er  22 podwyższonej 
do piąóiziseięciu ty^ęcy 60.000 Mk.) rocz 

n*e z landa cdi tm Prórusislcii.
S yp em ia te s ą  prze n czone d a ubog ej mło­

dzieży bez różnicy pł- , uczęszczające! w kraju do 
phkdrwWk szkół publlcznvch, przedewszystkiem 

dla młodzieży z rodziny Pietruskich, Ruck c h , Dzie- 
^„o/.yckich, Puzynów i Chojeckich, bez względu na 
nazwisko, atoli pochodzenia szlacheckiego, w braku 
zaś takich dla młodzieży porh rdzenia SzlacneckiSgo 
,z inn>ch ro ;zin.

Rozdawnictwo należy do Tymczasowego Wy­
działu samorządowego we Lwowie, do którego na­
leży wnosić podania za pośrednictwem przełażonej 
władzy szkolnej do 1 kwietnia 1922 i załączyć du 
nich metrykę chrztu, dowody szlachectwa poi-kie o 
i świadectwo ubóstwa, tudzież świadectwo szkolne 
z ostatniego póoocza, ewentualnie także dow dy 
f rzyn. leżności do iednei z rodzin wym en onych, o  
ilebiy me ty ła  widocz ą już z metryki cnrztu.

Za Tymczasowy Wydział Samorządowy 
827 P a z d r o  w. r.

S a r y  d s  s y c i p i e c i a
oraż

S s i c c t e  R o p a l c l ę
t  E r i s f e i l n  i Tuała.iaw.t:acń

zakupuje firm a:

R E & O R 0  HAFTOWA E T l l i
z ogran. odpow. w W O l ANCE

dawniej Inź S  S z c z e p a n a w sh i i lD -
Oferty a „.refować c o  b ura 835

w e  L w o w ie
tal. !5 w e r u ic u ś e j jo  O,

UpraSza się o oferty na piśmie.
O fery  nie pizyięte pozostaną bez odp^w:efzi.

K o n k u rs
W  dobrach „P ołon iczn a“ powiat Kamionka  

Strum iłow a jest do obsadzenia posada

z siedzioą w Połom cznej. Oferty z poda­
niem warunków wnosić do 15 m arca pod 
adresem  \ ,O lK O S ‘ - ‘ Lw ów , 3  Maja I. 11. 
Kandyaaci mają posiadać świadectwo egza­
minu na sam oistnych gospodarzy leśnych, 
dłuższą praktykę i przedłożyć Curriculum  
viiae w raz z legalizowanym oapesami 

760 świadectw.

j P ®

^ . w  f  $  m m m  w  i r *
K W i m a w s  Y / m i Y W h  &

i L - Ł Z a & ż j g a e  
s m a W ^ m S B M u m s m

p «  os u s r
pow iiny używać 
wyłącznie p jd er

.H u n C S u b t

y  0  di.rpi na
oam rozenie

wyleczy się

jfrdŚ  E M I M
p D 7 rn  uży J e m  wszel- 
r n i L U  kich kren.ów

należy zmyć twarz  

płynem TOHIK

EISliI 1EKS
bius* i szyję  

tylko

"O der m a n n

6.0

l i lO M E  bladej cerze  
• óżow ość i św ieżość 

płyn

„HUT des RDSES"
. W  y r .O l i  i  £ K Ł A I>  G Ł Ó W N 7

M r .  L E S Z E K  5 Ł A D 0 W S K !
Lwów, Ancaidemic ra 2. Hotel O «rge’a-

f m  « li

RUl<aW 5f»SC«t 3 .  i r e p  Efcr. J :  i
ttHłimia®BW ^.raTmirraami8bia iskii

Citnn ki na żącanie w ysyłam y otfwratnUA 7d'9jj

gggBBdHBBBHHgMBZBBahjaasaWKiaaE E HassassŁ-i

Po myśli rozy Min. Spraw wojsk. Dep. V!'. In t. 
L.1082u/ż2/K. M. 11/1 U lutego b 'O. pisuĵ  i.iniejszem

K O N K U R S

na szycie
1) 1 0 0  0 0 0  k o m p letó w  S e l m y ,  skłcdfcją, 
c y c h  się  a  k o sz u li sraiesou. iw  i  o n u c t
2) 35 .000 kompletów amu darowani , 
składsjących s e s olu y. ipodn. i fura­

żerki (bez płaszcza)
z materjałow i doJatKOw s-,aibo»ych, wedi>. 

poaać -lę m aącego wzoru.
Oi rtj w zapieczęo ’va ych i<op rtsch z na­

p i s u :  „O tena na ślecie bielizny azsL rnui- 
mundurow0. Dizy dołac/eni kwitu n< złożoną 
tetułem wadium, w kas e Kom sj Q isp. DI-r. 
Okr. Z Kł du Closp. Nr VI, Lwów, Janów ^  a 
5, k * otę 200 0 0  M d , nahże s ładać w A l u- 
>antuize Szeiostwa Intend. ntury Okr. K zp  
Nr. Vi « e  Lw ow e ul. O -bronek 4 I. ■-> 
w  p re k lu z y jn v m  te im in i j  do d n ia  2 8  
utego br. g  izi .a IC-ta.

W oitrcie rna byc ścś l ■ określona cen *, 
la każlei sorty osobno ( j. os >bno dla 1 1 z 
sobno dla s>odn! ftd.), p ro lu -c ja  fygUBufbwn 

oraz termin dostawy pierSiicS panj
O rozstrzygnie c  u zostam eF-a powiadon io 

a pisemnie ok lo 10 marca b. r.
Lwów, 17 luteco 1022 r

Szef ! ■ endamuiy O K V!
Or. K arol Riraerf m p.

798 podpułK. int

Po£?niScKSŁ,niK̂ )czEf Sopafnjski

i i i
Ui«iaiiC7tJnia bojowe 5 operssyjnę,

Z  1 2  szkicaaoiL
D o nabycia w K .ntorae „Słowa Polskiego" 

po ceni? 520 Mk

Zamówienia na rowy? =xe d ieio przesyłać należy do Spó,- 
k. Na;<..adowej O rod'.enie“ Lwów- Z: non.w ,„za U — 15 
które udziel? 25 proc a atu i wysyłać bęuzie w paczssch  

pocztowych za zaiiczka.

B r y l a n t y ,  z ł o t o ,  s r a b r c  |
f kupuje po cenie na \vBżsa.et H
I '.anKs«.TQZi F irm a W . BUSZE M ««*«»»■!» P

Lw ów , A k a d e n ic k ł  i, g, ń9-t |
't3HB0SSS: H 2 5  3&3łz&Sffi i iiL ^ < ^ T ^ m i& jSS3BWm& gm w

^ C j

■i mentalnie ushwaią proszki z kogutkiem  
m&k • a j

■4c &

.‘■'nbu lanoi aL  chemkz, farm. 277 
i . . .  „ t £  c  K  I  E  G O w  W -n  < /a  ie , F i e t  16.
lJr *e a s t j«  ic^elstwo na L w ó w : O . J łiw iń S K l, Tai esy 16.

dla s k ł a d n ik ó w  o b o w i a !
powodu likwidacji działu obuwia sprzedamy zaraz  

a ł y  zapas w łąs ego, g . a  a i ow an ego o'auv ia j k : ntęsk' . 
dam kie, riziocinne oraz galanteryjne czarne i bra.zo.ve po 
cen. ch niżej kosz u. Łask. zgłoszenia pro.-imy Kiei i wać d . 
Wrhy Dum HanrKowy F ry L erg , Kor t Ska w  Ład | 
ul. t*!Oił-kov.' ka JJ-. :q.
_ _

taśmowa kil^a cyrkulartk o..azyinie do nai.ycm 
„kilot“ Ba oreg * 4. '774

. Z drukłfi*. Polskiego" Lwów.j&moirowifiZi* U -15, dou zarz. Witówiew A ntout^f Skrzyczyaski^o.


